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Londyński The Labom* Department — 
instytucya, zajmująca się badaniem stosunków 
ekonomicznych w związku ze stosunkami ro
botniczymi — ogłosił bardzo ważne sprawo
zdanie, z którego wynika, źe siły ekonomiczne 
całej Europy, nie wyłączając Anglii, stale się . 
zmniejszają od roku 1892-go, i przypisuje te 
zjawisko nieuregulowanym stosunkom robotni
czym. Znakomity ekonomista francuski p. Le- 
roy Beaulieu, wspominając o tern sprawozdaniu 
w pobieżnej notatce w Jowna1 de* Le.ba*s, po
wiada bardzo trafnie: „Starożytną allc£oryę o 
węźle gordyjskim, rozciętym przez Aleksandra 
Macedońskiego, rozumiemy tak, że ówczesne 
narody Azy i Mniejszej zdołały wytworzyć 
ogromnie mocną budowę państwową, w której 
wszystkie części społeczne, wszystkie instyfcu- 
cye i ustawy sk łada j się na całość harmonijną 
i tak potężnie spojoną, że wszelkie uboczm* 
okoliczności i wpływy zewnętrzne, wrogie tym 
narodom, nie mogły wzruszyć tej budow y; mo
żna ją było tylko odrazu całą zniszczyć, roz
ciąć wszystkie więzy i wtedy dopiero pokonać 
owe państwa; dokonał tego miecz genialnego 
wojownika, który wyszedł z narodu, hołdują
cego indywidualizmowi w życiu społecznem i 
państwowem, w przeciwieństwie do narodów 
mniejszo-azy&tyckich, które stawiały interes 
ogółu wyżej od interesu jednostki. Nie bitwy, 
wygrane przez Aleksandra, ale porwane przez 
niego więzy społeczne zniszczyły na zawsze 
owe az}ratyckie państwa. Coś bardzo podobnego 
dzieje się teraz. Mocarstwa europejskie niewąt
pliwie dążą do podbicia całej Azyi i jak dotąd, 
towarzyszy im polityczne powodzenie. Lecz łu
dzić się trudno: na końcu czeka nas przegrana, 
bo w Azyi gordjgski węzeł harmonijnie zwią
zanych stosunków pozostaje nietknięty, a nato
miast ten sam węzeł w Europie rozpada się 
pod ciosami współczesnego Aleksandra, którym 
jest warstwa robotnicza.u — Tak Leroy Beau
lieu wypowiedział znane przypuszczenie, że 
rasa żółta zaleje Europę i zwyciężona przez 
uią armatami, ją następnie zwycięży ekono
micznie.

Sprawozdanie The Labour Department/n 
usprawiedliwia to przypuszczenie. Tylko praca 
daje siłę i znaczenie, ona zaś w Europie upa
da, a w Azyi wzrasta. Średnia cyfra bastówek 
wynosi rocznie w Europie 864, ile zaś jest dni 
straconych, dokładnie nie wiadomo, bo nie 
wszędzie prowadzi się ścisła statystyka, lecz o 
tej stracie można w przybliżeniu sądzić z roz
miarów straty w Anglii, gdzie ona wynosi ro • 
cznie 10.345.523 dni roboczych. Ta cyfra stale 
wzrasta. W  roku 1894 w Anglii bastowało 
324.245 robotników, którzy razem próżnowali 
przez 9.322.096 dni. Od tego czasu rozwój ba- 
sfcówek jest widoczny i są one już tak olbrzy 
mie, źe przeszłoroezna bastówka robotników w 
fabrykach machin trwała siedm miesięcy i poz
bawiła przez ten czas pracy 90 tysięcy robo
tników. Jeżeli przypuścimy, że liczba dni stra
conych w Anglii co roku, t. j. 10.345.523 jest 
stała, i jeżeli przyjmiemy, że angielski robo
tnik zarabia dziennie 5 szylingów, czyli mniej 
więcej 3 złr., to otrzymamy, że naród angielski 
traci w skutek bastówek nâ  samej tylko płacy 
robotniczej 2 .586.600 funtów szterlingów, a 
oczywiście tracą jeszcze fabrykanci, wyrabiają
cy  towary, i marynarze, rozwożące owe towary. 
Tern się tłumaczy fakt bardzo dla Anglii przy
kry, że jej wywóz do Azyi wyrobów bawełnia
nych zmniejszył się od lat kilku o część piątą, 
ale oprócz tego pozostałe cztery piąte, dające 
sumę 22.059.404 telów (tel 2| złr.j tak się 
rozkładają, że europejska Anglia wywozi^ za 
kilkaset tysięcy, a lndye angielskie za 21.096.000 
telów. To dowodzi, że fabrykanci angielscy 
przenoszą się do Indyi, gdzie przyjemniejsze są 
1 pewniejsze stosunki z robotnikami. Handel z 
Azyą zapałkami zupełnie stracili Niemcy i 
Włosi — przeszedł on do Japończyków. Han
del naftą, której Azya zużywa olbrzymie ilości, 
stracili Amerykanie i Bosyanie, a znowu pobi
li ich Japończycy, dobywający ten produkt na 
Formozie i we własnym kraju zaledwo od lat 
pięciu. Lecz nawet marynarka handlowa wy
myka się z rąk europejskich narodów. Nieda
wno powstało czysto chińskie stowarzyszenie 
żeglugi handlowej, ywane po angielsku „China 
Merchants Steamship CompanyH. Posiada ono 
mnóstwo statków, które mają prawo zawijać 
do wszystkich chińskich portów, podczas gdy 
okręty europejskie mogą przybijać tylko do 21, 
a ta okoliczność, połączona z faktem, że Chiń
czycy wożą towary znacznie taniej, bo mniej 
płacą swych marynarzy, czyni ich konkuren- 
cyę nieznośną dla Europejczyków. Nadto w 
Szangayu i Kantonie powstają czysto chińskie 
fabryki tkanin jedwabnych; w Syczuanie roz
poczęła się na wielką skalę hodowla maku, z 
którego się wyrabia opium w takich ilościach, 
że angielski handel tym towarem prawie ustał. 
A są to dopiero początki tego przemysłowego 
ruchtl, który począł w Azyi się budzić pod 
wpływem politycznych wstrząśnień, przez jakie 
przeszła Japonia, a jeszcze przechodzą Chiny. 
Angielskie sprawozdanie gorąco wzywa, aby 
nie lekceważono  ̂handlowych i przemysłowych 
zdolności rasy żółtej, o której już Marco Bolo 
pisał, jako o narodach najzdolniejszych do han-

i niezmiennie przedsiębiorczych. „Dziś •— 
pibzc The Labour Department — dąży Europa 

0 ekonomicznego otwarcia dla siebie niezmie
r n y c h  obszarów chińskiej monarchii. Trzeba
jednak dobrze się zastanowić nad tem, że Euro- 
Pftt) r°zchwiana w swym społecznym i ©kono- 
mi ẐD-ym ustroju, nie może prowadzić zdobyw
czej polityki handlowej. Ona tylko może ulo
kować w Azyi nadmiar swych kapitałów, za

które potężnie się rozwinie chiński i japoński 
przemysł, tamtejsza komunikacya lądowa i że
gluga, poczem rasa żółta pocznie prędko brać 
Europę w ekonomiczną zależność44.

powiedzieliśmy na początku i tu powta
rzamy, że zarówno sprawoz*łanie angielskie, 
jak Leroy Beaulieu uważają nieuregulowane 
stosunki robotnicze za jedyną przyczjmę upa
dania siły ekonomicznej narodów europejskich. 
Niozaprzeczenie jest to jedna z głównych przy- 
óźyii, sądzimy jednak, że nie jedyna, bo nam 
się zdaje, że militaryzm i wynikające z niego 
przeciążenie podatkowe, a obok tego nadzwy
czajny wzrost potęgi państwowej, która ubez- 
władnia w wielu razach przedsiębiorczość spo
łeczną i prywatną inieyatywę, także bardzo 
osłabia energią narodów europejskich. Buch 
przemysłowy i pieniężny jest w Europie ol
brzymi ; rozmiarami swymi zdumiewa tych, 
którzy pamiętają stosunki z przed trzydziestu 
lub czterdziestu lat, i oni, olśnieni tym ogro- 
mnem, nie widzą, że on jest mniejszy, niż być 
powinien. Ale fakta dowodzą, że ten potężny 
dąb już próchnieje.

Francuska dyplomacya doznała od Anglii 
nowego upokorzenia, które zupełnie przypomi
na sprawę o Faszodę. Nad zatoką Perską jest 
państewko Maskat, będąca w wassalnym . sto
sunku do Turcyi. Od sułtana maskackiego 
otrzymała Francya  ̂część brzegu morskiego z 
zatoką na urządzenie stacyi węglowej. Według 
ttamb, frachrtchten, Bosya pośredniczyła między 
sułtanem Maskatu a Francją, albowiem dla 
niej właściwie miała być urządzona ta stacya 
węglowa. Francya była w tej sprawie do pe
wnego stopnia parawanem rosyjskim, jednakże 
i ona miała korzystać ze stacyi, bardzo nawet 
dla niej potrzebnej ze względu na komunika- 
cyę okrętową z Madagaskarem. Ale wszystkie 
zabiegi o pozyskanie portu w Zatocć Perskiej 
czyniła wyłącznie Bosya. Jej agenci, przebrani 
za kupców, lekarzy i derwiszów, z dawna pra
cowali w Arabii, pozyskując sympatye różnych 
emirów i szeików. Wreszcie stanął układ mię
dzy sułtanem maskackim a Francyą, ledwo* je
dnak to się stało, krótki a nader groźny pro
test Anglii i pojawienie się jej okrętów pod 
brzegami Maskatu zmusiło sułtana do zerwania 
układu. Oczywiśoie w Paryżu gniew znalazł 
upust w pełnych irytacyi artykułach dzienni
karskich. Jednym chórem brzmi okrzyk, że An
glia systematycznie dokucza Francyi szpilko- 
wemi ukłóciami — i naturalnie, winę tyob 
upokorzeń zwala prasa paryska na swój rząd. 
Ale i w Bosyi gniew się obudził. W e wszyst
kich dziennikach pojawiły się siarczyste ataki 
na Anglię, najwyraźniej jednak odezwało się 
No» ojo 6 cmni, potwierdzając niejako donie
sienie Hnmb. Ńa~łnnchiti'} bo oto co pisze ów 
petersburski dziennik: „Nie chcemy wojny z 
Anglią, nie myślimy grozić jej panowaniu w 
Indyaeh, niemniej jednak niech londyńscy mę
żowie pamiętają, żeśmy zupełnie przygotowani 
do pochodu nad brzegi Hindusu. Mogliśmy to 
przebaczyć Anglii, że wskutek jej intryg nasze 
posuwanie się w Azyi Środkowej było trudniej
sze, niż być mogło. Ale wskutek olbrzymiego 
rozrostu naszej siły państwowej i naszych inte
resów ek nomicznych nieodbicie potrzebujemy 
dostępu do ciepłego morza A by zdobyć taki 
dostęp, zdecydujemy się na wielkie trudy. Nie 
myślimy burzyć angielskiego panowania w In
dy ach, ale zburzymy je, jeżeli tylko tym spo
sobem będziemy mogli osiągnąć potrzebny nam 
przystęp do południowych wód. Jesteśmy tak 
silni, że prawo posiadania oparcia w południo
wych stronach możemy podyktować nietylko 
Anglii, lecz całej Europie. Z zatargu, który 
może powstać, nie wiemy, oczywiście, jak wyj
dziemy, ale to można przepowiedzieć napewne, 
że "Wielka Brytania wyjdzie z niego małą. Sta
nie się ona w Europie wielkością polityczną 
tej miary, co naprzykład HolandyaA — Można 
z tych słów sądzić o wielkości irytacyi, wywo
łanej w Petersburgu niepomyślnym końcem 
układów z sułtanem Maskatu o nabycie przez 
Francyę stacyi węglowej w Zatoce Perskiej.

feymptomaty.
Piszą nam z Wiednia, 23 lutego.
Na wczorajszej konferencyi p. Szella z 

przywódcami stronnictw opozycyjnych kompro
mis przyszedł do skutku. Jeżeli prawda, źe 
opozycya zrzekła się żądania dalszego obniże
nia cenzusu wyborczego, a zatem rozszerzenia 
prawa wyborczego, a natomiast zgodziła się na 
naprawę regulaminu, wykluczającą nadal moż- 
możliwość obstrukcyi „technicznej'4 — naten
czas moźnaby nawet przyznać, że kompromis, 
ugoda, przywrócenie prawidłowej funkcyi sejmu 
węgierskiego nie zostały okupione zbyt drogo 
zmianą gabinetu, a raczej tylko prezesa gabi
netu !

Tymczasem jednak kompromis węgierski
wywiera szkodliwy wpływ na stosunki austry- 
ackie, dodając opozyeyi niemieckiej otuchy, 
utwierdzając zdanie, źe najłatwiej dobić się 
sukcesów skrajną taktyką, wrzawą i uporem. 
Jako tego rodzaju odgłos zajść węgierskich, 
uważać można artykuł, ogłoszony w Ghazer 
lag>*im8>, a przypisywany powszechnie posło
wi kuryi większej posiadłości Styryi, hrabiemu 
Karolowi S t i i r g k h o w i .  Artykuł ten prote
stuje dobitnie przeciwko wszelkim układom z 
teraźniejszym gabinetem austryackim. jako po
zostającym nibyto wyłącznie pod wpływem 
czeskim, niegrzecznie wspomina o mężach sta
nu, którzy są rozbitkami na morzu parlamen- 
tarnem i zastrzega się uroczyście przeciwko 
ułożeniu wspólnego programu opozycyjnych 
stronnictw niemieckich w tym celu, aby on 
tworzył podstawę układów z rządem. Słowem, 
artykuł Cłrazer layeapont po niemiecku w obec

hr. Thuna powtarza to samo ultumatum, którem 
opozycya węgierska nacierała na Banffy7ego i 
które sięga dalej, niż głośne swego czasu ulti
matum Gambetty w obec Mac Mahona: „Se
soumettre ou se demettre*4. To hasło Gambetty 
umożebniało jeszcze układy, kompromis, gdy 
lage$po&t} jak niedawno Kossuth i sp., domaga 
się wprost — dymisyi.

Otwarcie mówiąc, nie łatwo nam uwie
rzyć, źe istotni© hrabia Stuergkh posunął się 
tak daleko, choć ty łk u a n o n im o w y ch  wynu 
rżeniach dziennikarskich. Urodzony r. 1859, 
jako potomek jednego z najstarszych rodów 
styryjskich , hr. Karol Stuergkh wstąpił do Izby 
poselskiej dopiero w r. 1891, ale niebawem 
zwrócił na siebie uwagę jako niepospolity 
mówca. W  gabinecie koalicyjnym przyjął w 
październiku _r. 1894 posadę hofratha w mini- 
steryum oświecenia (dra Madeyskiego). Było 
to logiczną, zgodną ze zwrotem koalicyjnym 
ewolucją wymienionego posła. Całkiem też lo 
gicznie po upadku gabinetu koalicyjnego hr. 
Stuergkh natychmiast ustąpił z tej posady, 
zaznaczając w ten sposób wyraźny charakter 
polityczny. W  parlamentarnych walkach lat 
1897 i 1898 hr. Stuergkh występował najczę
ściej jako główny wódz wiemokonstytucyjnych 
wielkich właścicieli, a więc opozycyjnie, ale 
potępiał wareholską obstrukcyę. Ponieważ 
teraz stało się niestety u nas modą patrzeć na 
ludzi i stosunki przez okulary czeskie, a więc 
też często w dziennikach naszych powtarzają 
się czeskie poglądy o hr. Stuergkhu, warto 
zaznaczyć, że zwalczając stanowczo roszczenia 
czeskie zachowywał zawsze względem Polaków 
nietylko wstrzemięźliwość, ale często wyrażał 
się sympatycznie. Nie mamy więc powodu 
uważać hr. Stuergkh a jako naszearo przeciwni
ka. Tern mocniej ubolewamy nad tern, że, je 
żeli istotnie jest autorem wymienionego arty
kułu f iigrapo*  ̂ posunął się o wiele dalej, niż 
wypadało posłowi wytrawnemu, a zwłaszcza 
reprezentantowi klubu wielkich właścicieli.

AJe „la politiąue corrompe les moeurs“ 
(polityka psuje obyczaje), a złe przykłady Ap- 
pony’ego, Andrassy’ego, Szilagyfego itd. mogły 
także wpłynąć na wykolejenie hr. Stuergkha. 
Drugi symptom oddziaływania zajść węgier
skich na stosunki austryackie stanowi porażka 
dra Grabmayera, posła kuryi w. posiadłości 
Tyrolu. P. Grabmayer niedawno temu w Me- 
ranie wygłosił bardzo. ^>nmną, \a więc umiar
kowaną mowę, ^wręcz sprzeczną !z najnowszym 
artykułem 'lag *pawt, Za to niemiecki komitet 
wyborczy Tyrolu, złożony z delegatów stron
nictw postępowego i niemiecko-narodowego, 
wszystkimi głosami przeciwko jednemu odmó
wił porozumiewania się z p. (rrabmayerem w 
sprawie ułożenia programu (niemieckiego), czy
li innemi słowy unieważnił polecenie, które w 
tym względzie p. Grabmayer otrzymał od kon
ferencyi sprzymierzonych stronnictw niemiec
kich. Artykuł rno i ostracyzm, którego
ofiarą stał się Grabmayer, tworzą bardzo wy
raźne symptomafa, źe dzięki zwycięstwu opo- 
zycyi w Węgrzech temperatura opozycyjna w 
obozie niemieckim podniosła się o kilka stopni.

D y s L b * y a  w  k o m i k i  h « d ż /,t i t w < Y
nad sprawą Kasy Oszczędności.

Wczoraj obradowała komisya budżetowa 
w dalszym ciągu przez trzy godziny nad pro
jektem sanacyi galie. Kasy oszczędności i przy
jęła całe sprawozdanie Wydziału krajowego 
wraz z proponowanemu przez referenta dr. B i
lińskiego poprawkami. W  uchwale gwarancyj- 
nej>. wymagającej jak wiadomo sankcyi cesar
skiej, podwyższono porękę kraju z sumy 30 
milionów do 35 milionów. Końcowy zaś ustęp 
uchwały gwarancyjnej uchwalono w następują- 
eem brzmieniu: „W  i n t e r e s i e  b e z p i e 
c z e ń s t w a  f u n d u s z u  k r a j o w e g o  wcho
dzi poręka kraju w życie z chwilą, gdy rząd 
zatwierdzi te zmiany statutu Kasy oszczędno
ści, jakie W ydział krajowy uzna za potrzebneu. 
W  przedłożeniu Wydziału krajowego nie było 
początkowych słów : „W  interesie bezpieczeń
stwa funduszu krajowegou.

Kilka ważnych zmian wprowadzono także 
w drugiej uchwale, określającej, w jakim kie
runku statut Kasy oszczędności ma być zrefor
mowany. Wydział krajowy proponował, aby 
Dyrekeya Kasy składała się z trzech płatnych 
dyrektorów, mianowanych przez Wydział kra
jowy, komisya zaś proponuje, ażeby Dyrekeya 
składała się z dwóch lub trzech płatnych dy
rektorów i aby mianował ich nie Wydział kra
jowy, ale marszałek krajowy na propozycyę 
Kasy i po wysłuchaniu zdania Wydziału kra
jowego. Także naczelnego buchaltera i syndyka 
mianować ma marszałek krajowy na wniosek 
Wydziału kasy (a nie Dyrekcyi] i po wysłu
chaniu opinii Wydziału krajowego. Wnioski 
wydziału Kasy nie obowiązują atoli marszałka 
do niczego.

Zmieniono także ustęp odnoszący się do 
fruktyfikowania funduszów Kasy i postanowio
no, że udzielanie kredytu na rachunek bieżący 
ma być zupełnie wzbronione, dla pożyczek hi
potecznych i dla eskontu weksli oznaczone ma 
być pewne maximum w stosunku do sumy 
wkładek. Fundusz rezerwowy ma być loko
wany wyłącznie w papierach wartościowych, 
mających bezpieczeństwo pupilame. W  razie 
koniecznej a uzasadnionej potrzeby, mogą te 
papiery być lombardowane lub sprzedawane. 
Wreszcie postanowiono, że wszelka zmiaua sta
tutu, regulaminu i instrukcyi Kasy może na
stąpić tylko za zgodą Wydziału ląrąiowego i 
musi być podana do wiadomości Sejmu.

W  końcu przyjęto jeszcze dwie rezolucye, 
jedną p. Adama Skrzyńskiego z wezwaniem do 
rządu, aby wykonywał nad wszystkiemi kasa
mi oszczędności i innemi instytucyami finanso

wymi jak najściślejszą kontrolę i nadzór w gra
nicach ustawy, a drugą p. Andrzeja Potockiego, 
wzywającą Wydział krajowy, ażeby zastanowił 
się nad objęciem Kasy oszczędności przez kraj, 
ewentualnie przeprowadził w tej mierze po
trzebne rokowania z rządem i Towarzystwem 
Kasy oszczędności i zdał o tem sprawę Sej
mowi.

Sprawozdanie kom isji budżetowej oddano 
już do druku, a debata nad nim w pełnej Izbie 
odbędzie się na poniedziałkowem posiedzeniu, 
które rozpocznie się o godz. 11 rano.

Tow. kred. ziemskie.
W dniu 28 bm. odbędzie się zwyczajne 

roczne posiedzenie delegatów Towarzystwa kre
dytowego. Wedle statutów na 8 dni przed 
zgromadzeniem, komisya rewizyjna -wybierana 
co rocznie przez ogólne zgromadzenie delega
tów, ma obowiązek zebrać się, przeprowadzić 
szkontro wszelkich funduszów — zbadać cało
roczne czynności dyrekcji i następnie zdać 
szczegółowe sprawozdanie ogólnemu zgroma
dzeniu o całym stanie interesów

W  roku bieżącym widocznie pod wra
żeniem smutnych wypadków jakie wydarzyły 
się w Kasie oszczędności, skutkiem tego, że 
władze nadzorcze nic nigdy nie robiły, komi
sya rewizyjna w Towarzystwie kredytowem z 
siedmiu członków złożona, zebrała się w peł
nym komplecie i już od 20 tm. przeprowadza 
bardzo szczegółową kontrolę całej działalności 
Towarzystwa. Szkontro depozytów, funduszu 
rezerwowego, majątku obrotowego, nie odbywa 
się jak to zwykle się praktykuje na wyrywki, 
(sztichproben > ale szczegółowo każdy fundusz 
i walor jest rewidowany, mimera każdego li
stu są sprawdzane i z książkami najdokładniej 
porówmywane. Losowania, konfekeya listów, 
wysokość udzielonych pożyczek, obrót listami, 
ściąganie rat zaległych — słowem, wszelkie 
badania spraw Towarzystwa odbywają się z naj
większą skrupulatnością. Po 6 i 8 godzin dzien
nie komisya, rozdzielona na 3 podkomisye, pra
cuje bez przerwy. Prace komisyi w najważ
niejszych częściach są już ukończone. Ostate
czne uchwalenie sprawozdania i wniosków do 
zgromadzenia ogólnego nastąpi 27 bm. Z przy
jemnością dowiadujemy się —- o czem zresztą 
nikt nigdy dzięki Bogu nie powątpiewał, że 
tak .w junduszaęh Towarzystwa, jako też całej 
działalności tej poważnej* instytucyi — wszę
dzie komisya skonstatowała wzorowy ład i po
rządek. Ci ^ z a c o fa n i  k o n s e r w a t y ś c i 14 
chociaż nie po amerykańsku pi*owadzą interes, 
to przecież idzie on i  rozwija się pomyślnie, a 
instytucya pożyteczna i potrzebna dla kredytu 
hipotecznego w całej pełni spełnia swoje za
danie.

W  skład tegorocznej komisyi rewizyjnej 
wchodzą pp.: Borkowski, Czecz, Jj-niewosz Wł,, 
Męciński, Moysa, Paszkowski i Żurowski. Prze
wodniczącym jest p. Męciński, < sprawozdawcą 
p. Paszkowski, sekretarzem p. Żurowski.

Katastrofa kolejowa
pod Brukselą.

Donieśliśmy już w telegramach o strasznej 
katastrofie kolejowej, która się wydarzyła dnia 
18 b. m. w Forest koło Brukseli. Dziś możemy 
podać bliższe szczegóły tego nieszczęśliwego 
wypadku. Bzecz miała się tak : Pociąg osobo
wy, dążący z Toumai, przybył z opóźnieniem 
ćwierćgodzinnem na stacyę Forest, leżącą w 
odległości 5 kim. na południowy wschód od 
stolicy Belgii. "W chwili, gdy miał właśnie z 
Forest wyjechać, wpadł nań z tyłu pociąg po
spieszny Quievrain-Bruksela, nie zatrzymujący 
się wcale na tej stacyi, a którego maszynista 
z powodu niesłychanie gęstej mgły nie dojrzał 
powstrzymujących go sygnałów. Lokomotywa 
pociągu pospiesznego podniosła się do góry, 
wbiła literalnie jeden w drugi dwa ostatnie 
wagony pociągu osobowego i wkrótce utworzy
ła z nich jeden kłąb szczątków. Stała się przy- 
tem rzecz dziwna: środkowe wagony pociągu 
osobowego prawie zupełnie ocalały, za to je
dnak pierwszy wagon, dotykający lokomotywy, 
został zdruzgotany. Po przerażającym trzasku, 
towarzyszącym zetknięciu się pociągów, nastą
piła straszna cisza; w chwilę później nieuszko- 
dzeni i lekko ranni podróżni poczęli wyskaki
wać z wagonów i, jak zwykle zdarza się w po
dobnych razach, biedź na oślep przed siebie. 
Gdyby nie nadzwyczajna przytomność umysłu 
konduktora, prowadzącego pociąg pospieszny, 
Lewiłłona, który na dwie sekundy przed zet
knięciem się puścił w ruch hamulec^ musiałaby 
była katastrofa przybrać jeszcze większe roz
miary. Z drugiej jednak strony liczba ofiar 
zwiększyła się skutkiem tego, że z druzgota
nego parowozu pociągu pospiesznego^ poczęła 
wydobywać się para, w Btorej ranni, leżący 
pod szczątkami wagonów, po prostu się ugoto
wali. O ile dotąd można było stwierdzić, zgi
nęło pod Forest osób 33, rany odniosło 80, z 
tych trzydzieści kilka jest ciężko rannych. Są 
to przeważnie ludzie młodzi, Belgijczycy. "W je 
dnym z wagonów HI klasy pociągu osobowego 
zginęli wszyscy podróżni, z wyjątkiem małego 
dziecka, które matka trzymała na kolanach. 
Journal de B'vxel!«s donosi, że pasażerowie po
ciągu pospiesznego zawdzięczają swe ocalenie 
wyżej wspomnianemu konduktorowi, a także 
maszyniście, który z taką siłą puścił w ruch 
hamulec "Westinghous’a, iż parowóz oderwał się 
od zwalniającego pociągu i sam jedynie wpadł 
na pociąg osobowy. Batunek nieszczęśliwych 
był bardzo utrudniony. A by wyciągnąć zabi
tych i rannych z pod szczątków parowozu i 
wagonów, trzeba było usuwać te szczątki, przez 
co niejednę nową ranę zadano. Dla usunięcia

pewnej kobiety, przyciśniętej kołami parowozu, 
trzeba było odjąć nogę. Banni śmiertelnie bła
gali, aby ich dobito. Kilka osób z pomiędzy 
ratujących na widok tych strasznych scen 
zemdlało.

"Wstępne śledztwo wskazuje jako główną 
przyczynę katastrofy mgłę tak gęstą, że dalej, 
niż na odległość o metrów, nie było można 
cośkolwiek widzieć. Maszynista i palacz z po
ciągu pospiesznego, którzy zdołali na czas ze
skoczyć, twierdzą, iż sygnały były fałszywie 
nastawione, urzędnicy zaś stacyjni zapewniają, 
że sygnały były w porządku. Dalsze śledztwo 
wykaże niezawodnie po czyjej stronie była 
wina. Zabitym jednak nikt żjmia nie wróci, a 
ranni i kalecy dopiero po uciążliwym procesie 
będą mogli jakiekolwiek od kolei uzyskać od
szkodowanie. Owe nieszczęsne spóźniania się 
pociągów odegrały tu także niepoślednią rolę, 
gdyż nietylko pociąg osobowy, ale również i 
pospieszny jechał ze znacznem opóźnieniem 
czasu regulaminowego.

Sprawozdawca Indegtndance befge tak opi
suje obraz jaki się oczom jego przedstawił po 
przybyciu na miejsce katastrofy: „Trup kobie
ty, której jasny warkocz cały przesiąkły jest 
krwią, trzymał kurczowo małe dziecko w obję
ciach. Mężczyzna z połamaną kością pacierzową 
ma głęboką ranę w czaszce, z której nieustan
nie cieknie krew ; trup innego mężczyzny two
rzy straszliwą masę krwi i mięsa, a z głowy 
jakiejś kobiety widać ’ mózg pływający we 
krwi. Pomiędzy tymi leżą ranni, wydający 
przeraźliwe krzyki Pewna guwernantka z Bru
kseli ma tylko lekkie draśnięcia, leży jednak 
pod zmiażdżonym trupem mężczyzny, a drogę 
do niej zagradza kocioł parowy. Nieszczęście 
wydarzyło się po godzinie pół do 9ej, a dopie
ro o wpół do 12ej zdołano się dostać do mej i 
uwolnić ją z tego okropnego położenia. Przy- 
tem ani na chwilę nie straciła przytomności. 
Pod lokomotywą amputują lekarze nogę ja
kiejś dziewczynie z Buysbroek, aby ją wydo
być z kleszczy, ale w chwili, gdy ja wyswobo
dzono, wyzionęła ducha. Jakiejś innej kobiecie 
ksiądz udziela ostatniego namaszczenia i ona 
na rękach jego wydaje ostatnie tchnienie. 
Dama z towarzystwa „Czerwonego krzyżaa 
dźwiga na rękach jakąś dziewczynę, okrytą 
•niezliczonemi ranami; jeden z dorożkarzy po
dnosi starego pana, kładzie go na fiakra i za
wozi do pobliskiej oberży, gdzie ten umiera. 
Obok lokomotywy znaleziono bezprzytonmego 
młodzieńca, ma on tylko w kilku miejscach 
draśniętą skórę, natomiast złoty zegarek jego 
spłaszczył się tak, że wygląda jak kartka pa
pieru. Jakaś korpulentna kobieta tak ciężką 
otrzymała ranę w piersi, że lewą pierś muszą 
jej amputować.

Na wiadomość o katastrofie wysiano z 
Brukseli pociąg ratunkowy z  lekarzami ; po
ciąg ten wrócił o kwadrans na 12 do Brukseli 
i przywiózł ze sobą wielką część rannych. I w 
Brukseli zebrały się tłumy na dworcu. Pewien 
pan, obecny przy nadejściu pociągu ratunko- 
wego, poznaje dwie swoje córki, jedna z nich 
umarła w drodze, druga właśnie umiera, i nie
bawem wynoszą jej trupa na dziedziniec i kła
dą na bruku. Dwóch młodych łudzi rozpozna
je  skurczonego trupa brata, kupca z Buysbroek. 
Mężczyźni płaczą i łkają jak dzieci, kobiety 
rozdzierająco krzyczą. Do soboty wieczora nie
podobieństwem było stwierdzić liczby ofiar — 
w pierwszej zaraz chwili wydobyto przeszło 
20 trupów 1 umieszczono w kostnicy w Forest. 
Najtrudniej było dostać się do sześciu strasznie 
zmiażdżonych trupów, wciśniętych między wa
gonami. Dziwnym sposobem palacz i prowa
dzący lokomotywę uszli cało. Szef stacyi wi
dział ich, jak w chwili katastrofy zeskakiwali 
z lokomotywy i jak obłąkani pędzili w stronę 
lasu. Nie wiadomo, co się z nimi stało. Z pod 
zdruzgotanych wagonów wydobyto ciężko ran
ną w odmiennym stanie znajdującą się kobie
tę. Zawieziono ją do szpitala, gdzie porodziw
szy dziecko, umarła. Pewien obłąkany przy
bywszy pociągiem z Tournai, skorzystał z 
chwili, wyrwał się wiozącemu go dozorcy, tań
czył i śpiewał na peronie, podchodził do tru
pów i wygłaszał im mowy. Ogółem zginęło 30 
osób, siedem osób w beznadziejnym stanie od
wieziono do szpitala. Katastrofa ostatnia jest 
największą z wydarzonych w Belgii. Mimo gę
stej mgły, odpowiedzialność pada na zarząd 
kolejowy*4.

Gal kasa Oszczędności.
iSławo Pohkie w numerze wczorajszym kon 

statuje że bilans Kasy _ oszcz. przedłożony Sej
mowi przy sprawozdaniu "Wydziału krajowego 
wykazuje, że należy tości Szczepanowskiego, 
Wolskiego i Odrzywolskiego razem wzięte, wy
noszą nie 7,112.735 i 11 et„ ale 6,970.345*65 ct. 
zatem o 142.389 zł. 46 ct. mniej, jak wykazy
wało obliczenie uczynione na posiedzeniu Koła

Otóż tak nie jest, jak mniema Sł^oo. Poh. 
Bilans bowiem w r. 1893 obejmuje zsumowanie 
należytości od tych trzech panów po 31 gru
dnia 1898 i po ten czas wynosiły one rzeczy
wiście 6.97' .345 zł. 65 ct. Zwiększyły się je
dnak te należytości kwotą już w ciągu stycznia 
1899 r. pobraną o 142.389 zł. 46 ct. i dziś fak
tycznie wynoszą 7.112.735 zł. i  11 ct. W ięc i 
ta mała pociecha Słowa jest niestety nie uza
sadniona. Jak pech — to pech !

** •
Od jednego z byłych posłów sejmowych 

otrzymujemy następujący projekt sanacyi gal. 
Kasy oszczędności, zapewniający jej przyszłość 
trwałą i bezpieczną:

W  celu zabezpieczenia i utrwalenia tak 
ważnej instytucyi, jaką jest Kasa oszczędności 
dla kraju, potrzeba zmienić całkowicie jej
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ustrój obecny, zmienić statut i regulamin, ob-
myśleć czynną i nieustającą kontrolę autonomi
cznej władzy krajowej, tudzież ściśle określić 
obowiązek nadzoru i ingereneyi rządu.

Już sama nazwa wskazuje, że ta instytu- 
cya powinna być przytułkiem i bezpiecznem 
schronieniem ciężko zarabianego grosza klasy 
pracującej. Jest ona zarazem szkołą oszczędno
ści dla naszego społeczeństwa, które oszczędzać 
nie umie.

To też i utrzymanie tej instytucyi gorąco 
kraj cały obchodzi, a do jej uzdrowienia nale
ży powołać wszystkie czynniki — całe społe
czeństwo, sejm, rząd krajowy, tudzież rząd cen
tralny.

Ideałem czyli wzorem Kasy oszczędności 
powinna być taka instytucya, któraby nie pod
legała żadnym fluktuacyom pieniężnym, ani 
wypadkom politycznym, by publiczność dla lo
kowanych w niej kapitałów znajdowała zupeł
ne rzeczowe zabezpieczenie, a oprócz tego po 
winna ona posiadać zdolność łatwego i szybkiego 
uruchomiania lokowanych w niej kapitałów, by 
w każdej chwili być gotową do zwrotu wkła
dek w każdej wysokości i w jak najprędszem 
czasie, na każde zawezwanie interesowanych, 
nawet bez wypowiedzenia.

Aby instytucya mogła odpowiedzieć pierw
szemu zadaniu bezpieczeństwa, statut jej powi
nien wyraźnie określić, że 60£ kapitału wkła 
dek ma być lokowane w  pożyczkach hipote- 
tecznych, udzielanych do wysokości nie prze 
noszących nigdy połowy wartości dóbr lub re
alności. Do oszacowania dóbr powinno się wzy
wać obywatelskie komisye funkcyonujące dla 
Tow. kredyt, ziemskiego z udziałem delegata 
Kasy (jej urzędnika). 40® wkładek może by- 
użyte na zastaw papierów posiadających war
tość pupilamą, na zasiłek dla banków, Towa
rzystw zaliczkowych wzorowo administrowa
nych, a wreszcie i na kredyt wekslowy, zaopa
trzony w dwa dobre podpisy, uznane przez 
cenzorów za odpowiedne do kredytu. Najwyż
szy kredyt, udzielany jednej osobie, nie może 
przekroczyć kwoty 25.000 zł. Do udzielenia 
wyższego kredytu w razach wyjątkowych tylko 
Rada nadzorcza może Dyrekcyę upoważnić.

W  ten więc sposób postępując, ostrożnie 
i przezornie, zapewni się bezpieczeństwo dla 
kapitałów lokowanych w Kasie oszczędności: 
lecz to wszystko nie nada jej zdolności łatwej 
mobilizacyi kapitału w razie popłochu, czy to 
sztucznie wywołanego, czy to z powodów poli
tycznych, jak np. wojna, kiedy wycofywanie 
wkładek przybierać musi rozmiary, którym 
Kasa i najlepiej i najoględniej prowadzona, po 
dołać nie może. Statut jej obecnie obowiązu
jący, jakoteż i  nowo proponowany przez W y 
dział krajowy, na ten wypadek zaradczych 
środków nie podaje wcale. Wypowiadanie po
życzek hipotecznych połączone jest z wielkimi 
trudnościami, potrzebuje dłuższego czasu (6 mie 
sięcy), a co najgorzej, połączone jest w wielu 
wypadkach z ruiną dłużnika.

Aby więc umożliwić, a zarazem ułatwić 
szybką mobilizacyę kapitałów, niezbędne jest 
wprowadzenie do statutów zasady: że pożyczki 
hipoteczne Kasa oszczędności nadal wydawać 
będzie tylko w listach hipotecznych, które 
Kasa od stron sama zakupywać będzie po ce
nie najwyższego kursu listów zastawnych 
Tow. kred. ziemskiego * . Listy te nie będą 
wcale puszczane w obieg, a tylko będą skła
dane w osobnym oddziale Kasy oszczędności, 
w „Oddziale administracyi listów hipotecz- 
nych“ , który zajmować się będzie amortyzacyą. 
losowaniem, odcinaniem kuponów itd. Ten de
pozyt listów służyć będzie wyłącznie, w razie 
potrzeby tylko, do lombardówania w Banku 
państwowym, za zezwoleniem Wydziału kraj o 
wego, na wypadek zażądania spłat większych 
popłochu itd.

Aby wprowadzić te daleko idące zmiany, 
potrzeba niezwłocznie po dokonaniu obecnie 
przedsiębranej sanacyi, wypowiedzieć wszystkie 
pożyczki hipoteczne, pozostawiając dłużnikom do 
wolnego wyboru: albo spłacenia resztującego
kapitału, albo przyzwolenia na konwersyę dłu
gu, którą Kasa oszczędności, bez żadnych ko 
sztów u siebie przeprowadzi.

Konwertując dług dawny zaciągnięty go
tówką na nowy, mający się udzielać w listach 
hipotecznych, dłużnik winien będzie dopłacić 
różnicę kursu 4£ od skonwertowanego kapita
łu (kurs listów zast. Tow. kred. ziemsk, 96). 
By jednak ułatwić dla stron przeprowadzenie 
konwersyi, Kasa nie będzie żądać dopłaty go 
tówką tej różnicy targu, a tylko przypadającą 
kwotę dopłaty doliczy się do kwoty wypoży
czającego się kapitału. I w ten to sposób cała 
sprawa konwersyi bez trudów i kosztów prze
prowadzoną zostanie.

Na przeprowadzonej w ten sposób kon 
wersyi Kasa oszczędności zarobi 4 2, co od 
całego kapitału ulokowanego na hypotekaeh 
wyniesie przeszło 8-U.OOO zł., które powinny 
być przeznaczone na uformowanie rezerwy, 
obecnie zaprzepaszczonej.

Komisarz rządowy powinien być wybiera
ny przez rząd krajowy z pomiędzy ludzi facho
wych, płatny przez Kasę oszczędności, jej tyl
ko oddany i odpowiedzialny przed rządem za 
przekroczenia statutu.

Dla uspokojenia podnoszonych wątpliwo
ści, czy rząd zezwoli na formowanie listów 
liypotecznyeh dla Kasy oszczędności lwowskiej, 
zmuszony jestem przypomnieć, że oddawna ma
my w Austryi ten precedens, a mianowicie: 
Kasa oszczędności wiedeńska. posiada w swoich 
statutach to prawo i przez długie lata z niego 
korzystała. Obecnie gdy jej rezerwy doszły do 
znacznej wysokości, już listów nie wydaje, a 
zbywającą gotówkę lokuje w rentach państwo 
wych, a dalej Wiedeński Central Boden Credit 
Bank od początku swego założenia przez lat 
15 sam administrował swymi listami hypotecz- 
nymi, nie puszczając ich w obieg.

23 lutego 1899. J  W.

Sędzia śledczy, radz^a Miłaszewski od ty
godnia już przepędza co dzień po kilka godzin 
w Kasie oszczędności, przegląda księgi i we
ksle i informuje się ile możności jak najdokła
dniej o rozmiarach popełnionych naduży\ Aby 
objąć należycie cały ustrój manipulacyi banko
wej, zasięgnął sędzia śledczy wyczerpujących 
wyjaśnień u dyrektorów banków tutejszych co 
ma bardzo doniosłe znaczenie dla dalszego 
przebiegu śledztwa, gdyż sędzia, nie potrzebu
jąc w każdej sprawie zasięgać _ opinii rzeczo
znawców, oryentuje się nierównie szybciej i od 
razu nadaje swym dochodzeniom właściwy kie 
runek. Śledztwo dostarczy zapewne w swoim

*) Różnica kursu 4- odkładać się będzie na 
formowanie rezerwy obecnie zaprzepaszczonej, a gdy 
fundusz rezerwowy dosięgnie po kilku latach da
wnej wysokości 4,000.000, nadal Kasa za swoje 
listy płacić będzie „al pari".

czasie pokaźnej wiązanki kryminalnych prze
stępstw, skoro już przy pierwszem dorywczem 
zanurzeniu ręki w całe to błoto, natrafiono na 
takie fakta, jak n. p. zniknięcie depozytu na 
40.000 zł. i wydarcie karty z księgi depozy
tów. Brak tego depozytu skonstatowano zaraz 
przy pierwszem szkontrum, później jednak na 
desłał ktoś do kasy papiery wartościowe tej samej 
kategoryi, z jakiej składał się ów depozyt, atoli 
ktoś taki, kto nie wiedział o tern, iż jakiś niezna
jom y dobroczyńca zwrócił zdefraudowanyck 40 
tysięcy, wydarł z księgi depozytów kartę, na 
której ten właśnie depozyt był zapisany.

Między depozytami znaleziono podobno 
także kopertę z napisem „Papiery wartościo
we44, otworzono więc ją z całą ostrożnością, 
aby nie uszkodzić je j zawartości, tymczasem 
znaleziono wewnątrz tylko stary numer G czety 
Lwowskiej. Między wekslami znajdować się ma 
jeden wystawiony na rządowym blankiecie, 
zamiast podpisu zawierający słowa „Z  poże 
gnaniem44. — Śledztwo powinno także wykry 
podstępne korzystanie z kredytu na cudze na
zwiska. Byli bowiem tacy ludzie, którzy za 
dłużywszy się na własne nazwisko powyżej 
uszu, postarali się o to, że otwarto im konto 
na nazwisko jakiejś trzeciej, zaprzyjaźnionej 
nimi osoby. Pozornie więc wydawało się, 
to ta trzecia osoba pożycza pieniądze, tymcza 
sem w rzeczywistości brał je  ten sam, który 
kilka milionów wziął na własne nazwisko, 
brał dalej pieniądze, wiedząc, że na własne 
nazwisko żaden bank nie mógłby mu dać na 
wet szeląga. Powinno wyjść także na jaw, 
iakim to sposobem w Kasie oszczędności ol
brzymi kredyt, na tani procent, oo na 6 proc. 
otrzymywali tacy ludzie, którym żjMowscy li
chwiarze dziesiątej części tej sumy nawet na 
12 proc. pożyczyć nie chcieli, wiedząc, że 
pieniądze w takich rękach nie są pewne. Po 
mieście głośno mówią o tem, że niektórzy spe 
kulanci, którzy na 6 proc. otrzymywali w Ka 
sie oszczędności bajeczne sumy, napróżno ko 
łatali u wszystkich lichwiarzy o stosunkowo 
drobne pożyczki, ofiarując za nie nawet 15 prc.

Mówią wreszcie, że policyanfc, stojący na 
posterunku na "Wałach hetmańskich, zeznał, iż 
widział, jak w nocy ze środy na czwartek ktoś 
ze światłem chodził po lokalnościach kasowych 
w parterze, gdzie, jak wiadomo, w nocy urzę
dowanie się nie odbywa.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków Kasy oszczędności odbędzie się we wtorek 
7 ̂  marca o godzinie 10 rano. UchwaP-na na 
niem zostanie zmiana statutu, od której, jak 
wiadomo, zależy wejście w życie gwarancyi 
kraju za wszystkie wkładki i za ich oprocen
towanie.

W  opinii publieznej utrwala się coraz 
bardziej przekonanie, że z wybranych z Kasy 
oszczędności milionów znaczne kwoty muszą 
być gdzieś schowane, jako fundusz żelazny, 
mający właścicielom jego dać możność obchodzić 
się w przyszłości bez kredytu Kasy oszczędno
ści. Być może, że śledztwo sądowe wpadnie na 
trop tych kryjówek pieniężnych.

* **
W e środę przed posiedzeniem sejmowem, 

odbyły się w sali Wydziału krajowego narady 
posłów ruskich nad sprawą galic. Kasy oszczę
dności Posłów ruskich na te narady zwołał 
marszałek krajowy. Wzięli w nich udział 
wszyscy posłowie ruscy na Sejm krajowy bez 
różnicy przekonań politycznych. Dyrektor 
Dr. Zgórski dawał wyjaśnienia i przedstawił 
stan obecny galicyjskiej Kasy oszczędności 
Interpelowali go w tej sprawie posłowie: dr, 
Okuniewski, Zajączkowski i Wachnianin. Dr. 
Zgórski oświadczył w końcu, iż dla ocalenia 
wkładek ruskich, posłowie ruscy powinni się 
zgodzić na gwarancyę kraju.

Prokuratorya państwa zarządziła wczoraj 
rewizye domowe w mieszkaniach pp. Zimy 
Wędrychowskiego. Pierwszą przeprowadził rad
ca Miłaszewski, ten sam, który prowadzi śledz
two w sprawie Kasy oszczędności, a drugą 
prokurator Korber.

Regulamin przyjętonad ubogimi m. Lwowa, 
en bloc.

Z  preliminowanej na budowę wodociągów 
z funduszu 10 milionowej pożyczki — kwoty 
półtora miliona z ł, podjęto dotychczas 3(X).(XX) 
zł.; na wniosek p. Szwej ko wskiego uchwalono 
wczoraj podjąć resztę przyznanego kredytu tj. 
1,200.000 zł. Na uralnie to jeszcze na budowę 
wodociągów nie wystarczy, a komisy a wodo
ciągowa już wypracowuje projekt dostarczenia 
pot rzebnycli funduszów.

Rada miasta Lwowa
Lwów, 24 lutego. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia p. 
H e p p e wniósł żądanie, aby protokół z posie
dzeń, komisyi wodociągowej, odbytych w dniach 
16go i t7 b. m. przy współudziale pp. Smre- 
kera i delegata namiestnictwa dla oc°ny pla
nów wodociągowych p. Ingardena, ogłoszono 
drukiem i przedłożono Radzie. P. prezydent 
M a ł a c h o w s k i  oświadczył, że skoro proto
kół stenograficzny zostanie przepisany, prze
dłoży żądanie p, Heppego komisyi wodoeią- 
gowej.

Następnie uzupełniono komisyę dla fun 
gowania przy wyborach do Rady miejskiej. 
W  miejsce pp. dr. "Weigla, Wolińskiego, prof. 
Pawlewskiego i  Dobrowolskiego, którzy wy
boru nie przyjęli, wybrano pp. Rawskiego, 
Bascha, Schirmera, Kamienobrodzkiego, a do
datkowo także p. Kowalczuka.

Dr. G ł ą b i ń s k i  referował sprawę u- 
tworzenia m i e j s k i e g o  b i u r a  p r a c y .  
Ankieta, która w swoim czasie nad tem obra
dowała, ułożyła program biura pracy i projekt 
statutu. Mieściłoby się ono w pobliżu ratusza, 

zatrudniałoby jednego urzędnika jako kiero
wnika, jednego urzędnika-mężczyznę, a jedne- 

urzędnika kobietę, i jednego woźnego. Koszt 
administracyi oblicza sekcya finansowa na 
5000 zł rocznie. Nadzór nad biurem sprawo
wać będzie osobna komisya z łona Rady. Gdy
by komisya ta uchwaliła co wbrew interesom 
miasta, prezydent miasta ma prawo uchwałę 
unieważnić. Pośredniczenie w dostarczaniu 
pracy będzie b e  z p ł a t  nem . Biuro dostar
czać będzie pracy tylko w granicach wol
nych miejsc, t. j. że nie m u s i  zatrudnić 
każdego zgłaszającego się o pracę. W  dni po
wszednie będzie ono fungowało przez siedm 
godzin, w niedziele i święta przez dwie godzi
ny. W  razie powstania w innych miastach kra
ju podobnych biur, biuro lwowskie będzie z 
niemi w związku w celu wzajemnego udziela
nia sobie wiadomości o zapotrzebowaniu robo
tników. Biuro lwowskie będzie miało dwa od
działy : męski i żeński. W  razie, gdyby zgła
szającego się o pracę robotnika biuro nie było 
w stanie zatrudnić, może wydać mu poświad
czenie na dowód, iż robotnik objawił chęć 
pracowania.

Tak wyglądają główne punkta statutu i 
egulaminu. — Rada je uchwaliła, jak niemniej 
końcowy wniosek ankiety, która się tem zaj

mowała, wyrażający prośbę, aby prezydent 
miasta b e z z w ł o c  z n i e  aktywował proje
ktowane biuro pracy.

Z kolei prof. T h u 11 i e przedłożył pro
jekt regulaminu sposobu wykonywania opieki

7 izby sądowej.
Lwów 23 lutego.

(n Dojna krowa jenerała weteranów ) 
Rozprawa przeciw p. Breiterowi o obrazę 

prezesa weteranów wojskowych p. Teiebmana 
I znajduje się obecnie jeszcze wciąż w tej fazie, 
że — jak to zresztą bywa zwykle w procesach 
prasowych o obrazę czci — wrażenie oskarżo 
nego robi właściwie raczej sam oskarżyciel, p. 
Teichmann, który wciąż się musi usprawiedli
wiać z zarzutów,—niż obwiniony. Ponieważ do
tychczas przesłuchuje się jeszcze wciąż świad
ków p. Breitera, przeto szanse rozprawy prze
chylają się na razie na jego korzyść. Wczoraj 
po południu przesłuchano 4 świadków rze
mieślników, pp. Kazora, Maryniaka, Tf oraczka 
i Karaska, członków Towarzystwa weteranów. 
Z szczegółów przez nich zeznanych wypływa, 
że p. Teichmann obchodził się z członkami to
warzystwa istotnie lekceważąco i  gburowato, 
trudno jednak ozuacayć granicę, gdzie się koń
czyła gburowatość a zaczynało nadużycie. I  tak 
opowiadają świadkowie, że p. Teiehman nazy
wał członków „bydlakami “ i odgrażał się 
„dam już ja  sobie z tymi osłami radę44. Gdy 
raz pewien członek komisyi lustracyjnej pozwo
lił sobie na krytykę działalności prezesa, gro
ził p. Teiehman : „Ja mu pysk szmatą zatkam14. 
Od czasu do czasu wykrywano także rozmaite 
nieprawidłowości kasowe i inne takie „kawałki" 
To też w  łonie towarzystwa była zawsze silna 
opozycya przeciw p. Teicbmanowi, która ży
czyła • sobie mieć prezesem ś. p, Sembratowicza. 
introligatora, a potem p. Sędzimira. Jednak 
przy wyborach, jak opowiadają świadkowie, 
działy się nielegalności, n. p. przy skrutynium 
palono listy przeciwne Teichtnanowi. Podczas 
walnych zgromadzeń łudził p. Teiehman człon
ków, że sprawi im jako uzupełnienie unifor
mów „szabelki“ i fcakiemi obiecankami pozy
skiwał wielu naiwnych członków.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przesłucha
niem p. Szydłowskiego, urzędnika banku hi- 
jjotecznego Zeznania tego świadka robiły wra
żenie zupełnie bezstronnych i po części przed
stawiły w lepszem świetle sprawę p. Teiehma- 
na. "Wyjaśnił on sprawę pożyczki udzielonej 
Hausmanowi na jego realność. Pożyczka ta 
okazała się w rezultacie korzystną, była jednak 
trochę ryzykowną, zwłaszcza, że Towarzystwo 
nie powinno (się było trudnić operaeyami fi- 
nansowemi. Świadek wstąpił do towarzystwa, 
po to, aby zbadać zarzuty, czynione przez 
wielu członków p. Teichmanowi, mimo to, p. 
Teichmann nic mu nie dokuczał, ani nie sta
rał się go usunąć. Zamiast jednak wykryć nie
prawidłowości ze strony prezesa, o którym mu 
mówiono, wykrył tylko wiele intryg i niesna
sek między stronnictwami. I tak n. p. Mazaj- 
kiewicz, który nic a nic nie zna się na bilan
sach i rachunkowości, napadał wciąż na p. 
Teichmana ze śmiesznymi zarzutami o mal- 
wersaeye, fjfłszywe-^w-hunld i t- p. ęo wre
szcie tak świadka zirytowało, że chciał wystą
pić z wydziału, do którego go wybrano, nie 
mogąc kolegować albo z prezesem złodziojem, 
albo z wydziałowymi oszczercami.

Następnie obrońca oskarżonego dr. Czaj
kowski postawił wniosek, aby przesłuchano p. 
Rewakowicza redaktora Ru yrra fwov)*kiego na 
dowód, że nie dostał od Teichmana wcale 
owych 45 zł. za sprostowanie. Zastępca oskar
życiela dr. Bund zgadza się na to, przedkłada 
jednak kwit administracyi Ku yera, poświad
czający, że administraeya te 45 zł. rzeczywi
ście pobrała. Trybunał nie przychylił się dc 
wniosku dra Czajkowskiego.

Św. Karaman, sekretarz Towarzystwa, opo 
wiada, że na posiedzeniach wydziału, p. Teioh- 
man nikomu nie tamował wolności głosu W y
bór Teiclunana na prezesa był zdaniem swiad 
ka zupełnie legalny.

Rozprawa trwa dalej,

KRONIKA.
Lwów 25 lutego.

Sejmik relacyjny. W  dniu 18 bm. poseł na 
Sejm krajo ,/y Andrzej lir. Potocki składał w Chrza
nowie sprawozdanie poselskie. Po ożywionej dysku- 
syi nad sprawami miasta i powiatu udzielono po
słowi votum zaufania.

Komitetów przedwyborczych we Lwowie jest 
już siedmnaście, a to: miejski czyli magistracki, ka
tolicko-narodowy, techniczno-przemysłowy, mieszczań- 
sko-ludowy, obywateli niezawisłych, żydowski, prze
my słowo-rękodzielniczy, ruski, powszechny, chrześci- 
jańsko-narodowy, I i II dzielnicy, urzędniczy, szyn
karski, realnościowy, mieszczańsko - rękodzielniczy, 
zjednoczonych stanów obywatelskich i kobiet-wybor- 
czyń. Niemal już wszystkie komitety wydały listy kan
dydackie. Znamiennem jest, że, z wyjątkiem miejskiego, 
żaden z nich nie stawia kandydatury p. Romanowi- 
eza. Świadczy to, że jakkolwiek od owego zgroma
dzenia w ratuszu, na którem uch ,valanc cześć dla 

Zimy, minęło zaledwie dwa tygodnie, to jednak 
publiczność zrozumiała całą ohydę zbrodni, dokona
nej na Kasie Oszczędności, i z ludźmi, którzy do 
upa Iku tej instytucyi przyczynili się bezpośrednio 
lub pośrednio, nie chce mieć dalej nie wspólnego.

Kolej Grzymałów-Touste. Hr. Adam Gołu- 
chowski i p. Władysław Fedorowicz z Okna, wła
ściciele koncesyi na budowę kolei normalno-torowej 
z Grzymałowa do Toustego z odnogami do Kałaha- 
rówki i do Husiatyna, zawarli ugodę z inżynierem 

przedsiębiorcą paner. Teodorem Rybakiem, mocą 
której panu Rybakowi zostały oddane prace doty
czące trasowania budować się mającej kolei. Kolej 
ta przebiegać będzie najżyźniejsze i najwięcej zalu
dnione okolice naszego Podola, wijąc się u stóp gór 
Miodoborskieh, lesistych i skalistych, będzie szła 
cały czas najpiękniejszą okolicą.

Raut. U państwa Tadeuszów Langów odbył 
się we czwartek piękny raut, na który przybyło 
kilkadziesiąt osób. Wieczorowi dodawał blasku śli
czny śpiew panny Maryi Langie, która z niezrówna
nym wdziękiem i wielką artystyczną inteligencyą 
odśpiewała pieśni Schuberta, Schumana, Niewia
domskiego, Griega i Meyer-Helmunda. Raut skoń
czył się po północy.

Sekcya zwłok śp. Łaszcza, zmarłego nagle 
w Krakowie wykazała, że zmarł on śmiercią naturalną, 
wskutek pęknięcia aorty.

Ks. biskup Andrzej Szeptycki. Donieśliśmy 
wczoraj, że cesurz zamianował kapłana zakonu 00.

Bazylianów, Andrzeja Aleksandra hr. Szeptyckiego, 
gr. kat. biskupem w Stanisławowie. Nowomianowany 
biskup jest synem Jana hr. Szeptyckiego, ck. jiod 
komorzego, posła na Sejm i długoletniego prezesa 
Rady powiatowej w Jaworowie, oraz Zofii z ] 
Fredrów. Urodził się w dniu 25 lipca 1865. Po 
kończeni i studyów prawniczych i uzyskaniu stopnia 
doktora praw, czuł się tak bardzo pociągniętym 
przez powołanie do stanu kapłańskiego, że mając 
lat zaledwie 20, postanowił wyrzec się świata 
i wszystkiego, co życie mu dać mogło dzięki towa 
rzyskiemu stanowisku i zamożności rodziców, i wsfcą- 
j>ił do klasztoru 00. Bazylianów. Rodzina Sze
ptyckich jest starodawną szlachecką rodziną polską, 
pochodzenia ruskiego; O. Andrzej sądził, że powi
nien pójść za tradyc.yami rodzinnemi; uprosił więc 
w Rzymie dyspensę o przejście na łono gr.-kat. 
Kościoła, a za zadanie życiu swego obrał działal
ność wśród niskiego duchowieństwa i ludu. Ukoń 
czył studya teologiczne u 00. Jezuitów i uzyskał 
stopień doktora św. Teologii, poczem, po otrzymaniu 
święceń kapłańskich, wstąpił do zakonu 00. Bazy
lianów. Wobec niezwykłych zalet charakteru mło
dego kapłana, wysokiego jego wyk ztałcenia i nie
pospolitych zdolności, — wkrótce już powierzano 
mu ważne zadania. Przez dwa lata działał jako 
■magister nooitiorum w klasztorze dobromilskim, 
gdzie kierował wychowaniem kleryków; następnie 
był przełożonym klasztoru 00. Bazylianów we Lwo
wie, a w zeszłym roku został profesorem Teologii 
w klasztorze w Krystynopolu. Jak wiadomo, zada
niem zreformowanego zakonu 00. Bazylianów, obok 
troski o wychowanie młodego gr.-kat. duchowień
stwa, jest także urządzanie misyj wśród lądij.
I w tej dziedzinie działalności oddawał się ks. Sze
ptycki pracy z wielkim zapałom, z powodzeniem 
spełniając trudne i uciążliwe zadanie misjonarskie, 
Przy takich misyach zaś miał sposobność poznać 
dobrze ruskie duchowieństwo, sprawy Cerkwi gr. 
kat. i ludu ruskiego, — a niezwykłe zalety osobi
ste zjednały mu powszechną sympatyę i szacunek. 
Nowy książę Kościoła odznacza się duchem ściśle 
katolickim, religijnością głęboką i gorącym zapałem 
kapłańskim.

Sprostowanie, z  powodu sprawozdania poda- 
nego przed paru dniami w Przeglądzie z pogadanki 
w Czytelni katolickiej „0  uniwersytecie ludowym“ 
otrzymujemy od dra Gorzyckiego list, który tem 
chętniej zamieszczamy, że cieszymy się zawsze 
mocno z tego, gdy widzimy, jak demokraci i rady
kałowie podrażnieni w swych najgłębszych uczu
ciach, zdradzają się ze swemi arystokratyeznemi po
pędami. Żywimy bowiem to mocne przekonanie, 
parte na ścisłych naukowych dowodach, że arysto 
kratyzm jest produktem natury i panuje wszech 
władnie na całej kuli ziemskiej, zarówno u najniżej 
stojących ludów, jak i u najwyżej cywilizowa
nych, natomiast demokratyzm jest produktem sztu
cznym, zrodził się z ambicyi politycznych, istnieje 
tylko na kłamliwych ustach, ale nigdy w sercu, 
Ze takiego dowodu dostarczy nam list jednego 

najwybitniejszych dziś młodych demokratów lwow
skich, tegośmy się nie spodziewali, ale też za to 
tem większa jest nasza radość. List ten opmwa: 

Szanowna Redakcyo!
Nie dla litery ustawy, ale dla uczynienia za

dość prymitywnej uczciwości dziennikarskiej, ra
czy Szanowna Redakcya umieścić następujące spro
stowanie :

To co p. Gajewski o moim odczycie w uni
wersytecie ludowym mówił w Czytelni katolickiej 

w Przeglądzie streszczonem zostało, nie odpowiada 
prawdzie. Nie myślałem wcale „podburzać" przeciw 
szlachcie, ale oparłem się na badaniach o chłopach 
w Polsce prof. Piekosińskiego i Balzera, a co do 
szlachty, to odpowiadając posłowi Kozakiewiczowi 
o kwestyę jej pochodzenia, wyraźnie oświadczyłem 
się, że teoryi najazdu p. Piekosińskiego nie uważam 
za słuszną Poza tem ja naukowo z panem Gajew
skim polemizować... nie mam potrzeby. Sądzi także 

G., że ja „wymawiam po żydowsku". Raczy Sza
nowny ten pan zajrzeć do spisu szlachty polskiej 
hr. Borkowskiego i tam wyczyta czarne na białem. 
że moim ojcem był Wincenty z Gorzyc Gorzycki, 
właściciel dóbr, a matką Władysława Zamorska 
(siostra literata Bronisława Z.) Dziadek Mikołaj 
miał za żonę Annę Grocholską, a nazwiska te chy
ba wys -arezą może p. Gajewskiemu, że w sobie 
krwi żydowskiej nie mam ani kropli. Niestety ! 
bo według mego widzenia, domieszki antropologiczne 
są przeważnie korzystne. Z szacunkiem

Dr. K. J  Gorzyck’ .
Z Koła literacko-artystycznego. W  sobotę dnia 

25 bm. mówić będzie w Kole p. Izydor Kuncewicz 
„O miłości". Początek © godzinie 8 wieczorem.

Bal urządzony w dniu 1 lutego b. r. pod pro
tektoratem księżnej Adamowej Sapieżyny i księżnej 
Andrzejowej Lubomirskiej na dochód wdów i sierót 
po uczestnikach powstania z r. 1803 4 przyniósł 
czystego dochodu 1070 ałr.

Ojciec dr. Mullera, zmarłego podczas dżumy 
w Wiedniu, dr. Alojzy Muller, tak sobie wziął do 
serca tragiczną śmierć syna, że popadł w obłęd u- 
mysłowy. Umieszczono go w grackim szpitalu dla 
obłąkanych.

Bohaterskiemu lekarzowi, który przypłacił ży
ciem swe poświęcenie się zapadłym na dżumę, po
stawną w Wiedniu w podwórzu szpitala powszechne
go pomnik, na który ze składek publicznych zebra
no już około 10.000 złr.

Z Tarnobrzegu nam donoszą, że zawiązało się 
tam Towarzystwo handlowo-przemysłowe, mające u- 
trzymywać skład rozmaitych towarów na użytek 
miejscowy, tudzież „Kółek rolniczych" i sklepików 
wiejskich, oraz pośredniczyć w handlu produktami 
rolniczymi i gospodarczymi. Członkami Towarzystwa, 
będącego spółką z ograniczoną poręką, mogą być 
tylko chrześcijanie, tudzież instytucye, mianowicie 
Kółka rolnicze. Najmniejszy udział wynosi 5 koron, 
wstępne 1 koronę.

Zamierzone potrójne morderstwo. We środę
przywieziono do tutejszego szpitala powszechnego 
niejaką Julię Wojciechowską ze Stanisławowa, do 
której własny mąż wystrzelił trzy razy z rewolweru 
i ranił ją bardzo niebezpiecznie w głowę i plecy. 
Między małżeństwem tem istniały oddawna waśnie 
na tle zazdrości małżeńskiej. Onegdaj doszło do ta
kiego konfliktu, że Wojciechowski postanowił za
strzelić żonę, dziecko, teściowy a wreszcie samego 
siebie. I rzeczywiście byłby zamiar wykonał, gdyby 
nie jakiś przechodzień, który, słysząc huk wystrza
łów, wpadł do mieszkania i wstrzymał szalonego 
męża, przyczem jednakowoż sam omal, że śmierci 
nie poniósł, gdyż w szamotaniu się wypalił rewol
wer, a kula przeszła mu mimo ucha. Nieszczęśliwą 
ofiarę zazdrości męża, przywiozła najbliższa rodzina 
do Lwowa i odwieziono ją do szpitala. Oszalałego 
męża zamknięto w aresztach w Stanisławowie.

Sprostowanie. Odnośnie do artykułu wczoraj- 
o aresztowaniu p. Zimy, zaznaczamy, że ko

misarz policyi, p. dr. Reinlander stosownie do o- 
trzymanej instrukcyi, towarzyszył p. Zimie do biura 
sędziego śledczego i na tem funkcyę swą skończył. 
Uwięzieniem p. Zimy zajęły się organa sądowe.

Polowanie na jelenie. Dzierżawca prawa po- . 
lowania w dobrach metropolitalnych w Perehińsku, 
Andrzej hr. Potocki, urządził polowanie w pięć 
strzelb, które trwało 12 dni, a na którem ubito 35 
wielkich jeleni i jednego niedźwiędzia. Niektóre z

jeleni miały wspaniałe rogi. Mimo, że w tych la
sach namnożyły się wilki i rysie, których wygubić 
niepodobna, a które wśród grubej zwierzyny robią 
ogromne spustoszenia, obfitość jeleni jest tam jeszcze 
ciągle znaczna.

Udaremniona eksliumacya. Dzienniki war
szawskie donoszą o następującym wypadku .

W  grudniu r. z. we wsi Wola Rafałowska 
zmarła nagle 78 letnia Pesa Grzebień. Juz po po
grzebaniu zwłok władza gminna zarządziła śledztwo, 
przyczem przekonano się, że zmarła była w złych 
stosunkach z synową, i że ta ostatnia staruszkę 
czynnie znieważyła i tem śmierć jej spowodowała. 
Wójt gminy Gałązka i pisarz Dobrowolski przyare- 
sztowali s/nowę, a wówczas mąż jej dał wójtowi 
i pisarzowi 40 rb., aby żonę uwolnić. Wójt i pisarz
0 usiłowaniu przekupstwa donieśli władzy powiato
wej i pieniądze owe złożyli. Władza powiatowa 
skierowała całą sprawę na drogę sądową. W dniu 
8-ym b. m. komisya, złożona z sędziego śledczego, 
lekarza powiatowego i felczera, oraz z przedstawi
cieli policyi, przybyła do Kałuszyna, aby dokonać 
ekshumacyi zwłok zmarłej, lecz nat afiono na opór, 
gdyż rodzina nie chciała wskazać grobu Pesy Grze
bień. Sędzia śledczy naznaczył termin ek.skuinacyi 
zwłok na dzień 16 b. m., lecz i tym razem ani 
członkowie rodziny, ani dozór cmentarny grobu nie 
wskazali. Z tego powod i komisya zaczęła odkopy
wać kolejno groby świeże i wydobywać zwłoką- 
lecz mimo odkopania kilku grobów, na zwłoki Pesy 
Grzebień nie natrafiono. W  czasie ekshumacyi cmen
tarz otaczało kilka tysięcy starozakonnych.

Przytuliska braci Tercyarzy św. Franciszka.
Z przytulisk lwowskich (ul. Kleparowska) korzy
stało w ciągu 1898 r. 991 ,mężczyzn, 390 kobiet, 
140 dzieci. Wydano w tym czasie 287.310 porcyi 
strawy. Z krakowskich przytulisk korzystało w rokn 
ubiegłym 562 mężczyzn, 262 kobiet, 51 dzieci;, 
porcyi strawy wydano 150.373.

Z pilzneńskiego nam piszą': Stan niektórych 
dróg w naszym powiecie wiele pozostawia do ży
czenia. I tak np. koło Łęków górnych rowy po obu 
stronach gościńca są przeszło 2 metry szerokie a 
wciąż napełnione wodą, gdyż nikt nie chce się za
jąć przekopaniem miedz na przytykających do go
ścińca gruntach. Wskutek tego woda z sąsiednich 
gruntów spływa wciąż na środek drogi, zamula ją
1 psuje. Drogomistrz powiatowy i wójt -z Łęków 
górnych powinni się postarać o usunięcie wadliwego 
stanu drogi w tem miejscu.

Bale republikańskie. W Paryżu kosztem mia
sta urządzano zawsze w karnawale jeden wielki bal- 
na który otrzymywali zaproszenie posłowie, dypło, 
maci, uczeni, wysocy urzędnicy, a- nadto wybitni 
mieszczanie. Tak było za czasów cesarstwa, gdy 
jednak nastały rządy republikańskie, bale te stra
ciły na swyn blasku. W  miarę, jak rządy miasta 
dostawały się coraz bardziej w ręce socyalistów 
owe tradycyjne bale roją się coraz więcej od mo- 
tłochu. Ubiegłego roku wreszcie towarzystwo było 
już tak „dystyngowane", że zginęło na nim 367 
filiżanek, mnóstwo talerzyków deserowych, łyżeczek 
widelców i butelek z napojami a nawet jedno krzesło. 
Aby więc nie narażać się na przyszłość na takie 
straty, rada m. Paryża zamierza zaniechać wyda
wania takioh balów.

Nowa opera czeska. Na powitanie Nowego 
Roku 1 stycznia r. b. wystawiono w teatrze Naro
dowym w Pradze nową operę w 3 aktach pt. „Ewa". 
Libretto ułożył sobie sam kompozytor Józef B. For
ster, a treść wziął ze znanego dramatu Gabryel i 
Preissowej „Gazdiua Roba,44 który to dramat był 
znowu przeróbką noweli tej autorki. Tak więc ta 
sama treść, wzięta z życia Słowaków morawskich, przed
stawia się publiczności czeskiej w potrójnej postaci. 
Libretto jest bardzo poetyczne, pomimo pewnego 
naturalizmu, a muzyka obtituje w Jpiękne melodye 
w duchu ludowym słowackim, lubo obrobienie cało
ści nosi charakter nowoczesny, płynąc^ z wagne- 
ryanizmu. „Ewa" Forstera wraz z wystawione.ni 

z. „Szarką" Fibieha i .,Psohlavcami" Kowarzo- 
wicza ubiega się o premium konkursu, ogłoszonngo 
przez Stowarzyszenie Teatru Narodowego.

Zmarli. W  Sokalu ks. Alojzy Rainhart, miej
scowy proboszcz, honorowy kanonik kapitu
ły lwowskiej, członek Rady pow. w Sokalu, lat 
81 wieku, a 57 kapłaństwa. W  Krakowie O. Flo- 
ryan Kurdyś, z Zakonu (X). Paulinów na Skałce 
lat 64 wieku, w zakonie lat 47.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —8, w poł. 
—-5 R. Bar. 774. Podnosi się. Pogoda.

Przyrodnicza pociecha.
Znany badacz przyrody zgubił na mieście pu

gilares z pieniędzmi. — Powróciwszy do domu, ubo
lewa przed żoną nad stratą kilkudziesięciu rubli.

Eeee — odezwał się siedmioletni Wacek — 
niech ojczulek się nie martwi, pugilares znajdzie sie 

pewnością.
— A ty zkąd wiesz o tem?
— Przecie w naturze nic nie ginie.

Kwiecista mowa.
Pani domu. Czy nie pozwoli pan szklanki 

herbaty ?
G ość . Merci, absolutnie nie mogą już, radj'- 

kalnie wypiłem w domu. (o  wgiw).

I epertua,' (ea.ru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
po po-.udniu „Uriel Akosta", trageilya w 5 aktacu 
Gutzkowa, wieczorem „Gejsza", operetka w 3 aktach 

Jonesa. W  niedzielę po południu „Tamten", sztuka
5 aktach J. Maskoffa, wieczorem „Halka", opera 

narodowa w i  aktach Stanisława Moniuszki. W  po
niedziałek „Kontrolor wagonów sypialnych", komo- 
dya w 3 akłach A. Bissona. W e  wtorek po raz 
pierwszy „Rienzi, os atni trybun", wielka tragiczna 
opera w 5 aktach Ryszarda Wagnera. W “ środę 
po r* pierwszy „Na wyżynach", sztuka w 4 aktach 

konkursu Wydziału krajowego.- ’ 'We czwartek
Rienzi". — -----------

Do dzisiejszego numoru dołączamy dla prenu
meratorów we Lwowie listę kandydatów do Rady 
miejskiej, wydaną przez „Komitet miejski".

O la dzielnicy Er/ezcthoioskiej urzą
dziliśm y sprzeda^ P P Z E G L Ą D  V  wskl, 
pie Icortennym p. Czarneckiego.

Literatura i sztuka.
h Opera. Wczoraj po raz ostatni w tym sezo

nie słyszeliśmy Lohengrina. Publiczności zebrało się 
bardzo dużo i zachwycano się śpiewem i grą Ban- 
drowskiego, które były o ilo możności jeszcze wspa
nialsze, niż za poprzednich razów. Również i reszta 
artystów starała się o jak najbardziej skończone 
wykonanie swych' partyi. Jak wiadomo, Lohengrin 

Tannhauser schodzą już z repertuaru, a w przy
szłym tygodniu usłyszymy nieznane nam dzieło Wa
gnera „Rienzi", w którym partyę tytułową wykona 
“ Bandrowski.

Głosy publiczności.
Zwierzchność gminna w Tarnorudzie składa

naszem pośrednictwem podziękowanie Namiestni
kowi hr. Leonowi Pinińskiemu, tudzież p. Bronisła
wowi Rozwadowskiemu, właścicielowi dóbr w Turówce, 
którzy na budowę szkoły ludowej w Tarnorudzie zło
żyli po 50 złr.

W ipiernjele p r ie m jr f brajow y
t a d ą j o l e  m „ z * d K l e  I H R f i  R f l F . l f O J O W S C I E f i O !

■ i_ »  n u  I w u u  »«Mi " ■> m ł n i L
Hifełr I*m4i Ml mad **‘V  t M .u ,

jj Najtańaiem i najlepuaem źródłem zakupu wsaelkiepo rodzaj i papieru i Driyborów i '  olnyiui i ktooł- 
| ryjuych, oraz towarów wchodzących w zakroi pale;-'*, jmt ikley
1 W. NIBMOJOWSKIEOO, Lwów, plzo Muryaoki E>, S»<amgóJuw0 cenniki rouyla ugfni !e«,
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H e t-^ l-łH p O a iO tr i fc5*,■ 

m-*?° ^ E o ^ n O  C 1 a  O H
■'■ n  Ł -  C ' 4 : p s  "  9* o je- 'g g g

►tJ

I f S9̂ 2 I-i P 0'M  »? & 2 9- hP®O ^  n  o  *~i zr 9-1 P  3  O ^P* H lT i® ® w -0 )3 o 0«^9isi O' 
® ^P  O O- f i  ^  g  ^  cP JC N-

§ '$ . °
°  § g9

cJ-Tj P
1 1 ^  £ p„-da O . CO

i s  W.

c i t i  o s  '" '^
& 1  §  S ®  “ - e -
; ? :  & 4',2
i  r | -  ^

WC*" N i—1 i-* [i.
W >, S  9  V . ®* oB § § 5 % S  K eks §

P o d̂- P  “

p Sp

rs o PT* M* Ł ‘ct- ® o- 2 . o &  S-.o^ “  P-<̂  es ^  o- ^ P .c_i.
'' q'^  a?

S- 9̂ 2
3  j f  g ^ °s*«i e—i. gs p, m*d N co

5  a  P o SS “ o 3 J s  ?-§  C- er* V»P  ̂ 2 H 
^ c  e  ^.<3-

 ̂ o  N 
SJ- O- tr ®- pi. a
$3 g S -■s ®  i  s- g-a. §«

N W*<i R,

. . .j
-S 5^- p ą

2. P ,j» Na o P  V<

33 ~ 'v
M 5
§ U p X  
B -§O O a  N

2
* ®  b P 9  d*

3 t-H  ̂ ŁsS5- ®  ® i__j ®S- Ph 5 & m 2 9? Wp^5 ^"9^ ° Ł P  P ^ o O ®  ® 0 o-® g p
-a - » c.s U s  r |

ccM-  >i g>- ec-p E-h-i'1’ ?  » . a"®i5
p‘ 1 g 'o  fe; s> £-’ &-§ g |-<i ® 0 ^ 2 .3  ̂-  P P Pj ^  d o  2fi §  Pj °  £° ”3 w <§ g g g  ^  g ^ g ,  X s  2o  3  S , P p - c O H ^ o O p j a  P »<J 3 ^ h  trS P*0 O 2,® P'tr*  ̂ ® ® P N s! f-"POQ P Pj 5 ^  pa^&StS-s dS Ł 10 S-Stg E. • »raO QC ® cc d jC'2  Pj 9 ® i—\i®, coo ^ Ł  _  &r~r 59 o  O^d bCP Q Q d  p j M 2J p j O 2  ^  P 9  v«j i V ^ 7  ^ o  i p  m .P ’ o  t i o

p N* N S -C h. p-
3  M Qj R Wf®' ̂^  9  A jp ,  O  N jS.

d i *  - r  &§:£ 
ig-g-s i-Łg-g !•“ ; 

•a g-Eg^a o Lw b  ł  , b ' b s o ? f  „ r § - 0 ^
.. ?  Ł o.pj

IM-̂
top.

^ 9 9 0
'©^ f  o ̂  S 

^  g  fŁ -  O &  3

OD ^  p j p j
o"u< 9 s

1— 1 O T ^  ^  CC- a  o  P  H

ręr-ao*
p ‘*<3

.. P c

N UH® d

® O

i_i ©
•̂S* ^o  © < *< pj

§^9
* H ^iS.8̂

d  ^al

-es
"9^

s

o  °  ^ f i  
o  9  ! o -  tsi- §  p

Sf ti 4 ^  ^  
“  ■ &.S &-®| 

.̂srS g g. 
2-a e*£

g § s s i .a  " s j s -w ® cu P ® p h—1 Ti
6 *3 a3 3 ^*9 2 

S-&-8 5-g g ^ J g g ;®
S!§-.S 3  ̂g *

e q  o- .-"r —a  k-^",P <DH r£ r̂ -̂ 1

-  Ł E ® 1g B
i l . <  °  so P
9 Ŝ.
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T y lk o  za 10 z lr  w yuczyć się można' 

kroju francuskiego pod gwa^aneya w< 
szkole kroju E u gen ii Weckierównej,' 
Lwów ul. C liorażezyzny 1 5 , II piętro, 
drzwi 19. . . .

Osobny ku^a dla w ięce j uczenie ró 
wnocześnie w nauce u d z ia ł b iorących  w  
zniżonych warunkach. P o  um iarkow anych 
cenach sprzedaje się form y na staniki,] 
żakiety, peleryny, szlafroki itp   ̂ P rz y j
m uje się do skrojenia całe suknie, a n s  
żądaniek do sfastrygowania, w ypróbo
wania god gw arancją  na jściś le jsze j d o 
kładności. Zam ówienia na prow incyę 
uakutecznia się odwrotną pocztą.
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4 PRZEGLĄD ’• diiia 26 lutego 1899.

C a ł k i e m  d a m o
otrzy m a ją

P A N D !

oŁcąoe się ubierać według najnow szej m otly  w iedeńskiej przepysz
nie illustrowane m od y  G ran d m agazynu „Au p r ix  ł i \ t '  zawiera
jące oryginaln e obrazki n aj m odniej szych kapeluszy  dla  pań  
i panienek, toalet, k o n fe k cy i, najpiękniejszy eh b lu zek , bie

lizn y  d am skiej i dziecinnej etc. etc. lówuież iira n ek , dywauńw i praktyczn ych  przedm iotów  
do um eblow ania . Panie, które rzeczywiście tanio zakupić chcą. prawdziwe, modne m aterye jedw abne i 
w ełniane do pra n ia  zechcą żądać naszą najnowszą

która odwrotnie fra n k o  przysłaną zostanie.
Takowa zawiera z dokładnem podaniem ceny i  szerokośoi oryginalne odcinki

na mknie wiosenne- podwójnej szerokość metr od 27 ont. do 90 cnu, detto 
120 ctm. szerokie w niezliczonych odcieniach i wszelkich kolorach mod

nych metr od 25 cnt. do 6.50. 
tylko w wypróbowanych dobryoh gatunkush, białe i kolorowa 

metr od 88 ot. do 5 złr. 50 ct

w z o r o w

Materyi wcinanych
Materyi jedwabnych

Materyi do orania tkane i zadrukowane, tylko gwarantowane prav-dziwo 
koloro we, najmodnisjszyoh odcieni, metr od 19 ct. do 1.25.

Ot
U-rand Magazyn „Au prii. F ixe“ kładzie największą wartość na to, aby tylko uznane prawdziwe kolorom* 

gatunki utrzymywać na skiadzie.ijest zpowodn ogrom nego zapotrzebowania w możności tanio sprzedawać, 
a  "a u r r ś  Zamówienia na materyę, któr przewyższają ceną lO  z lr .

K  0 r Z V | S d  uskuteczniane bywają do wszystkioh micjsoowości austryaoko- 
J  J węgierskiej monarchii tran ko i bez wszelb ieli kosztów .

ifi J ii Pri\ Fi\f
ty N  W  i e n  I .  G r a b e n  1 5 .

Louis Jager >oln-Ehrenfetd
F a b r y k a  m a s z y n  « lo  c e g i e l ń

Filia i biuro techniczne: Praga Kgl. Weinberge, Żiżkastr. 10 n.
Ł buduje od 1802 jako specjalność nt H?.yn> d a  w naj-

silniejszym rodzaju budowy, mianowicie p r a n y  © jg ie ln ie m e  doświadczonej 
kftnstrukcyi do wykonywania od 5 da 45.000 sztuk dziennie, w ft łc®  ł a t *  ant* dla 
ukośnych i kamienistych materyałów, v n l c o  d o  w y łą o z e n i* *  większych twar
dych kamieni, misterne działa walcowe, kołowroty, krajacze gliny, ‘ zamie3zańcy, 
prasy dodatkowa do ruchu ręcznego i patowego, faicowe prasy cegiolniane, prasy 
rurowe, dobywanie łańcuchów i lin drucianych, elewatory i maszyny do wyciągania 
etc. i przyimtije p f l d  £W »rKn'*.T>ą zupełne urządzenia cegielń parowych każdej

, wielkości, także do do przerabiania gatunków ziemi. Dostar
cza również rysunki dla pieców cegielnianych doświadczonej konstrukcji z miejsca
mi do suszenia i bez takowych nad piecem, części żelaznych obręczy do pieców etc. 

i *■ atalogft i  ś w ia d e c tw a  o  w yN onstkiych ro h o ta iłb

C o  p o w i a d a  n a m  ( feu fik er? «Quaker Oscts wyrabia 
się przez całkowite wypuszczenie najlepszego amerykań-

HODI. BIRUTY Niezawodny środek przeciw 
wypadaniu włosów. Cena 

1 złr.

JAm IHNATDWIOZ
I WÓW: sklepy wlanno ul. K̂ porsika 1. 8, ul. Hv 

KRAKÓW: f*oMennico 1.lik *  1. 1 1 . .............. ............
NIOWCE, Rynak 2. PRZEMYŚn

20 CZER- 
Francliakańska 24.

WINCENTY KUCZABIŃSkl
Lwów ul. E opornik*.

D r o g i  k r z y ż o w e  płukorzeżby. 14 Btieyi, i  figu
rami i tłem malowanam w kolcn cb naturalny oh (polychro- 
nowtnei miejicami piawd»iw*m zlotem złocone w ramach 
zł. 380 i W)ż»j. 14 stacji drogi krzyżowej i  ramami na 
lasze lob na płótnie, ręcznie malowane w naturalnych 

kolorach, wraz s jamą i krzyżem od T60 ałr. i wyżej. 
14 ittcyi fregi krzyżowej z ramami aaciagane na płótnie 
wn* z ramą i  krzyżem 16 zł. i wyżej. 14 stacyi olejnymi 
arbami drukowaae, wraz z krzyżem i ramami 14 zł. i 

»yi*j. 14 ztaryi tj 14 obrszów ręcznie malowanych na 
płótnie lub na blacze bez ram od 100 zl. do 200 tl. 14 
stacji crogl krzyżowej oUjodruki 8.S0, 8, 10, 15 ał. wyżej.

D r a b i  p a r a f  a ln e  n a  p ię k n y m  1 tr w a 
ł y m  i  g r u b y m  p a p ie r z e .

Cenniki gratis i tran ko.

Wincenty Kuczabiństi, Lwów.

„ j lt  pdotnla tamy ndc iydun niektórych 
óaó do pnbUcm r -itd o n o . ,,, łe

reitsaratgróir, mnm U H c ijtp o -

P iw o  okocim skie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąoe firmy :

L # ftn tc z y  z  niższym egzaminem, do- FroA © *** W pokorze, podpisana wdowa 
kładnie z prowadzeniem kultur obeznany, po dyetaryoszu pozostająca z pięciorga 
z wielostronna praktyka fachowa, poszu- Dziećmi bez żadnych środków do życia i 
kuje posady. Referencje poważnych osób będąca kaleką nie zdolną do pracy, pra- 
przfdłożyć może oraz świadectwo trzy na-wie ginie w nędzy i niedostatku, wiec uda- 
stoletniego pobytu na jednej posadzie, je  się do litościwych matek i błaga o 
Zgłoszenia prosi pod adresem: T. poste litość nad nieszczęśliwą opuszczoną rodziną 
restante w Brodach. a Bóg wynagrodzi łaskawe datki. E  zbieta

pszczelarz fachowy, z najlepszem p o le e e -;_ _ -r  3 ------------------------------------------
niem i świadectwami, z długoletniego po- O R r o s ltS lb  uzdolniony we wszystkich 
bytu w miejscu, w sile wieku, żonaty brz- gałęziach ogr dnictwa, żonaty, bezdzietny, 
dzietny, poszukuje uosady. Leśniczy na z chlubnemi świadectwami, w średnim 
Leszczesznem poczta Sadowa Wisznia. wieku, poszukuje posady zaraz, na żąda- 

J H iity n o w a n y  rzi|d©*-i teoretycznie może Bię jawić osobiście. Adres K. K.
i pr»ktycznie wykształcony z kaucyą, z Rohatyn, poste restante__________________
praktyką z większych dóbr w kraju i ziemskie do wydzierżawienia
Szlązku poszukuje od 1 kwietuia lub Sw.lj gprzedania. Bardach, Lwów Kościusz- 
Jana posady na tantiemę lub stałą pen-jjj 22.
sye. Adres: rutynowany agronom /postei -— 7--------- -------------------------------------------
restante Medyka _______________________Latarnie powozowe

.S y r ln s * *  pul kilo tylko 8 5  centó. ;p m  p0 zlr, 5.50, 7, 8, 10, 12. Lłtarnie
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna gospodarcze naftowe lub olejne po zł. 1 50,lOhlnL-nm rł/, °   ̂ i , r r  ...

A r n o ld  Rynak.
A r n o ld  W . ,  batorago 18.
B a n m  A ., Ho^ał Warszawski.
B u k a U k l  W ł .  ul Szeptyckich.
C e lle r in  Wilhelm, Wałowa 9.
D r u c k e r  E I l iu z ,  ul. Gródecka.
E lir lic li  J ó z e f , kawiarnia teatralna.
F r ie d  J a fcó b , Rynak 13.
G rtk n feld  A d o lf , Janowska 7.
H o l i  m o n  W .,  ul. Kazimierzowska.
H e r o ld  A n to n i, Sykstuska 14.
J a n k o w s k i  J ó z e f  ul. Halicka.
K r a u s  A d o lf , Skarbkowska 9.
K o e tk ie w lc e  A n guat, ul Wałowa 18.
K o z ło w s k i  H ł a d . ,  ul Gródecka 79.
Ł a n d e a  M ic h a ł ,  Skarbkowaka 4.
L a n d e e  J a la ó b , uL Halicka.
Ł e m e l  S-, ul. Gródecka 54.
L u d w ig  J a n , ul. Krakowska 7.
L ó w e u h e k  Jakób, Trybunalska 4.
A ia ilu ła  T o e p le r , ul. Trybunalska 12.
P r z y b y ls b l  K . ,  ul Teatralna. 15.
P o m e r a n z  M.. Rynek 7.
P i ę t n *  © b i E d w a r d , ul. Pańska.

Główne zastępstwo i a kład piwa beczkowego u pp.

1‘Z U S Z l iiikSLA i Syna
D l. i łe g n s .  HI. . l i l e l l  [. 1 3 .  Tu .foa Vr t> a Vli ’ n jnw.R c. ,IR I

8 . W IŁSP.H L ulica Sykstuska 1. 14.
Ieietoa Nr. 149

pręyarioAó ogl&azftó bądą kaidej niedzieli w pismach lwow- 
akioh naiwiska restauratorów, którzy p iw  okocimukti sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpió w drodze sądowej przeciwko sprae- 
łaśy oboego piwa pod marką okocimskiego }

łan B JItr i r t w a r  w  Okaalnlą. j

R e i c h  S a m u e l ,  Rynek 5. 
R o t k b e r g  A b r a h a m ,  ul. Każmle- 

rzowska. v
R o t h b e r g  H a s ,  ul. Gródecka. 
R u d z i ń s k i  A n t . .  Restauracja ko- j  

lejowa. j
B a lz b e r g  H .,  ul. Kołłątaja, róg K a - !

zimierzowskie.i, I
B e h w a r z e r  Ó H laa, ul. Gródecka. * 
h o n n e n s c h e ln  D .,  róg Gródeckiej \  

i Bolarni. i
S t e l m a c h ó w  J a n ,  Chorążczyzna6- j 
S t o / ł  8 ., ul. Sobieskiego. {
T R u z e r  S. H .,  Chorążczyzna. 
T e l c h m a n  T e o f i l ,  ulica Domini- 'i 

kańska 2.
W a ż n y  J a n .  ul. Czarneckiego. 
W o U is c h  K v j ul. Gródecka.
Z im ^ t  L . ,  ai kaimieTzowika 
Z u c k e r m u n n  J . f Ziworowicza 18. 
Z u c k e r m a n n  8 .  ul. Leona Sapiehy. 
Z y e z y ó a b i  L e o n a r d ,  ul. Zybli- 

kaewicia.

ikiego białego 
ciała białkowugu i je  ii 
iwycii przymiotów jedni 
s z y c h  środków epożyj 
szybko się gotojt, 
brze klejiKo 
naśladował 
dlatego odpal 
stożka) i jest'1 
przeto tani; znśfee! 
dośd jaku dodatekfl o 
snegobezprzyp; awy 
nabierr bardzo do. 
ciasta w ożywani. 
wszystkie potiuwyj 
smakują znakomi 
lecają najgoręcej1 
który dla cierpiący' 
dl? dziec., okazuje sie ora 
Quftker Oats jest do naby' 
paczkach (z moją tu nwi, 
82 ct. we wszystkich L 
ł a k o c i  i drogue| 
się ™  pisy gotowania

rodukt ten zawiera 16% 
ẑ powodu wszystkich 

"im z n ajw yborniej- 
|Vczycli. Q u tk o r  Oats 

nabiera bardzo do- 
gatej 'oniij (przy 

ej zupie, sosach 
wszelka za- 

‘'iardzo wydatny, 
^ o m i t y w m a łe j  

Jrosołu mię 
łiikl^r Oats 

■ ‘V * 5' f o r m ę  
iegumih; 

JuŁk i Oats 
Lekarze po- 

iieQu5ker Jata, 
rłąaeainerwy, uaziu 

mm dobrodziejstwem. 
, * w nryeinainyd. 

i<ł iryciną) po 9, 18, 
^ k o l o n i a l n y c h ,  

i’r y j. W  każdą paczbs znajdują 
wszelkich potraw » JadaoU

Tanie i doorel
Nasze tom ł^irw y z J u rzyn  w pusz
kach blaszanych, hermetycznie zamknię
tych. (groszek cukrowy, fasolka, szparagi, 
pomidory, pieczarki, »oki, kompoty, mar
molady itp., które przez 3-letnie istnienie 
fabryki na krajowych i zagranicznych wy
stawach zyskały 3  z ło t e  t 3  s r e b r n e  
m e d  łJe, są do nabycia we Lwowie, w 
Krakowie i na prowincji we wszystkich 
lepszych handlach artykułów spożywczych.

F a b r y k a  k o n s e r w  I o g r d d  
hriidtawv

w Lubyczy królewskiej (poczta, telegraf i 
stacya kolei Lwów Bełżec).

4 3!, K i l o  K i W  
netto wolne od portu za zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwaran- 

eyą za najlepsze towary.
Afryk. Moeoa bób perł, . . >2 S 70 
Santos Nr. 1. . . . .  „ 3*70
Salrader zieł. bardzo dobra „ 4*35 
Cejlon nieb zieł. .  „ * 6*10
Złota Jawa żółta b p ? .  
Perłowa najlepsza . . . „ 5*55
Arab Moeoa nąjl. aromat. . * tt 90

Cenniki i taryfa cłowa gratis.
__  Ettlinger & Co., Hamburg.

optê arzi. Schneidra 
h e r b a t a  p r z e c i w

k a s z l o w i
i proszek przeciw

kaszlowi
z aptek* iw. Jurago

"Witdet 1 ,2, W imm cr.oa8e 83, 
wedle ekirskiuto e^isu iporzadzom, 
skutecznie działająca na b r k w u h  w d- 
d e c h  łWO, odflegmi .jaca' łagodzi dra
żnienie do kaszlu, chrybkę i łechtanie 

w gardle.
Proszek 70 c t , herbata do tego 50 c t , 
poczta  ̂ 20 ct więcej za opakowanie, 
Mniej jak 2 paczek pocztą się nie Wysyła.

A ptaka *w. Jerzego
"Wiedeń V/2. Wimmergasse 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą
dać zawsze środki przaciw kaszlowi 

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inserat ten należy wyciąć i schować.

• . :5v-' A. "4
Najplenniejsze, niepodlegające zarazie 

Z ie m n ia k i białe* cudow ne i 
N iebieskie O lb rzy m y  

edaje do 50 kl. po 8 ct. powyżej 50 
kl. po 4 ct, za kilgr. Zarząd dóbr A  h r .  
n o r  ansę w J u r k o w i  p .  C zchów ?

Q u a k e r  O a t s

Spadkobiercy poszukiwani
p o

C . k.

równająca się najlepszym gatunkom do,* 
nabycia jedynie w handlu L  on w rd fitL  
S a l e c k i e g o  we Lwowie ulica B a  t o  |

, |2, 2 25, 2 50 i  3. Pochodnie naftowe po 
1 złr. 2.50 i 3 poleca .Psot*- C li  z » *  

,  _  - -r, , . , , . >*»»■<• I handel żelazny we Lwowie
r e it - .  1. a . Pocztą wysyJa się odwrotnie,plau K aJO tny 1 (naprzeciw Katedry).franco.

P «sw .«k u .k  pu w yo wk. ? . h n  k.a]ow, p«rowa fabryki
, . . . , . , , twk«l.dy, enkrń i d.serow eh

na hipotekę ao br ziemskich za do- i  b i.fc 1U> w auglełsatuh 
biym procentem. Zgłoszenia szyb- j j  T R E T E  R A  
ki 1 ff. poste_restantr L v ćw  ^  19. 3 p-rJ pl. >cklo 7

Z n i k o m i t y  koniak francuzki kurs-j (róg ul. Kopernika)
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej,: polaru owe sc skórni ta wyroby, odniaczona 
cała ńa;zka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierć] dotym m edale wn now« .  wyttawla kraj. 

nabycia tylko w handlu we Lwowie
Bato- pół kłf, n*jwyborni»j szych ©ralirów d«- 

ierowi»ch 1 30. "Pól kg. b is k w itó w

flaszki 1 zł. do 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul 
rego 1. 2.

1 .0 0 0  sztubrów łoziny koszykarskiej 
najlepszej po 3 korony, sprzedaje koszy
kami* Krukienice.

agftlk* i h e r b a t n ik ó w  iłr 1. R a -  
. ktto od̂ łnazesone i pmazkowane pu«ak* 

po 45 i 75 ct. C *eteo5* d V i»  w tablica* 
^•m ldotu y, powidełka, marmolada t flo 5, 10, 25 ct. i wyżłj-

OWrcowa pół kilo 40 ct. wszelkie komj>ot}', Tlamówieulu * prowb;cyi wysyła sia o4- 
Hurut gumułka G ct., kozina, sal -eson i) *rT?tuą ęocz+ą pobroriem, Przaot^zeta 
schaby poleca W łatły ^ła^w  B ażan tJ  PubUcseflńć pryed aprowndiasa
ulica Halicka Lwów. i tandetą i lachami wuibdrwnictwami,

poleca najlepsze gatunki

K  AA W  Y

H A N D E L  H K J K B . m  ł  J K A ń  Y

E D M U N D A  B I E D L A
wa '.w ow ia, plar M -rvackl 10

poleca

HERBA7Ę
z b i , 4  majowego: ^ r t a y ^ t ^ T p S o T e T o '

pół kl. Congo zł. 1.60 każdej stacyi pocztowej 4 3 kilogr. 
Sonchong czarna 2— ; w woreczku:

> — zbiór maj owy 3.— Portorico . . 9 . — pół k
i. Kaysow czarna 4.— Cuba grubo ziarn. 9 50 „
jJMelaiige de LoncL 4,— Ceylen zielona 10'— ,

„ przednia 10 40 „
„  g. ziarn. 10 75 „
„ perłowa 10.75

E Rredt i
F.bryką m szyn, IćotlóW paro- 
wyi * aparatów, * -linia paro 
w a, kOTinrnia "łlt wyrobi w  
żalazm ch ■ niedzl ny odlo 

warnla i e  sza l meUH

w  O t t y n i i
(iu‘ędsy Stanisławowem a 

K  łrmyją) 
z i ‘?udaia 400 rnbrtsihów i 
poleer. n, nedobcdsąoy sezon 

t w o ją  :

Kom^etoa urządzę <ia 

ą o ^ z e lń  r o l n i c z y c h  
fV,br‘  k spirytusu 

i drożdży.

Alojzym Lmkiewiczu
inspektora agonta bezpieczeństwa w 

Wiedniu, zmarłego 19 listopada w Wiedniu, 
urodzonego 2 maja 1835 w Brodach.

Krewni zmarłego A E o j£ © tT O  ł J u f c l i e -
’ wszystkie osoby, które Krewnych 

tego znają, zechcą zgłosić się w c. k. Sądzie 
powiatowym Ottakring, Wiedeń, albo u ku 
rato/a masy spadkowej Dr, Ernesta Loewy, 
adwokata nadwornego i sądo,vego w W it  
dniu X V I  Ottakringerstrasse 19.

8ank ludowy i związkowy
w e  L w o w i e

ulica Słowackiego 1. 8 (naprzeciw głównej poczty) 
przyjmuje

Wkładki oszczędności "J

r o i s z n i e
i oprocentowuje takowe

5 o d  s t a

Wysiewki herbacia
ne . . .  1.30

Wysiewki najlep
szych herbat . 1.60 Mocna arab, arom. 10.75 

Jawa złota 10 75

— .90
—.90

1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

# P *  t o s .  n i e  - i e  i k s y  I r .

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

* itoacacitrigi m  —rw

Cip esie flieodwołalnie 
18 Mapca 1899.

| T- GłÓYma wygrana 100.000 koron 
\ 2. Główna wygrana 25.000 „  
j  3. Główna wygrana 10.000 n 
1 gotówką z  potrąceniem 20 pr.

Losy w adeńskia 
po 50 ct.

poliBcajar Kitz i Stoff, M. Jonasz, M. 
K ia  rfela, Gustaw Max, Kormann i Tei- 
gen mannt, Samuel i Landau A Schel- 

len berg i Syn, Sokal i Lilien.

Redaktor odpowiedział* y , Waiłław Masłowski.

t:b  cenach - n iu rk o s  mycb.
Illustacye i kosztorysy darmo i opłacone.

i Fabryka sa s ia  u m d z ila  ubiagU go r o ^ i a  Y 8 0 8  nnstapojąc® k om p letn ł j o -
n e ln ia  i  aparatam i kolum nowym i do ciągłupo mchu: 

ł 1. D la D yrakcyi dóbr A^drzoja hr Potockiego Katniouka *trnm 'łow a-
2. ff „  n F orenty»y fes. C«rtoryskiejf Nowa miaito
3. n Wp. Ttdeuflsa Stara ńsMego, Oerewnia p, TYlrynka.
4. „ j f Koamy Udraycki gr», Mos'y wi«lM«.

t  5. „ Wpani Sttfanii z  Laitandowakich Loinn^ckifj, Leazcaków ę. Waręź.
6- *  » » r  ,  _  .  n Sulimów p. Waraż,
7. „  Wp Jann La**rcyćski«go, Po ki p. Tou*ta
8. „ „ H enryk« Głow ackiego, Leśniow ice y,. Białagóra.
9. B Wp. 8. lUg^natrotfa fabrykę spirytus? i dcożdsy w Strapkowie p-

Nadto doatarcayliśmy w ol)ie<łym roku 1898 pojedyncza cieści urządzeni* 
goraelnianago i w^kcnil śmy w*ek*sa i mniejsza raVonjtrokcve gorzeć:

10 DU DyraŁcyi dóbr Edmunda hr. Zichy, 3*łezaa st. Mura Kerasatur 
j (Włp.-J.

11. Dl* Dyrakcyi dóbr Jaluia* baron* Ambroay, Aranyag st. Tamas-Remet#
(Wągry).

12. M firny W. et Fr. Ostiner Górni, RomdrrU.
13. n Dyrekcyl aóbr fficel encyi hr. Slamiańsldega-Lewickiego, Cho*ostków.
14. „ Zarządu „ » * * » Zamek p. Mariarów.
15. ,  Wp. Ignacego Wachowicza, Trybuchowce p- Py»*kowce.

I 16. n Zaraądu dóbr Józtfa hr. Młederkiago, Monańerayik*.
17. ,  Firmy Jó^et Tbom i Sy* (ze Lwowa) Słoboda.
18, ,  n  t .  Liebermin, Knłbynin p. Stauiaławów.
18, n ,  J. Goldfeld, Tyśmienica

W  roVn 1897 dostwes/liśmy d'* o. k. uprz rw. gslic ąknyjo. 
Buikn Lipoto- z. egf> we Lwowie, omplrtus nr*ąds* nie dli wnlnegu 
msgdcyi a spirytusowego (s> trzech reserwosraoh łąozo - objętoioi 
12X00 h iktol) w S .n u łiw i wio.

sam opłacając podatek rentowy.

Dom eksportowy k*»wy, Karol Perles.
Wien XVI Grundsieingasse

poleca :
1 kilo najlepszej kawy SANTOS surowa 1.19 palona 
1 /  RI0-LAVE „ 1.25
i ” ”  JAMAJKA „ 1.50
1 1 1  n PERL s 1*30 „
1 I  l  PORTORICO i  go ”
l i n  n  „  1.50 ”

(Olbrzymi bób).
Dwa dowolne z powyżej  ̂ wymienionych gatunków, 

i  tworzą najdelik tniejszą. najsilniejsza, aromatyczna kawę.
1 kilo gwarantowanej prawdziwej KAW Y FIGOWEJ 33 ct.
1 „ KAW Y SŁODOWEJ - • . 30 „

(Kawa ta słodowa wyrabiana z najsilniejszej browarnianej słody, polecona jest dla 
dzieci i cierpiących na żołądek). 

i j .  kilo herbaty, najdelikatniejsze PECGÓ BLIJHTON 
*i _ „  -  m a n d a r i n
tj l  a l  SOUCIIONG
\  n  n  włoskiej KAROLINEN REIS
1 „ „ PERL-ROIjLGERSTE _! > .
1 „  francuskieb suchych oLlW EK . największy gatunek .
1 n  węgierskiej PAPRYKI RÓŻOWEJ
1 „ czysty MAJORAN . . . . .
1 deka SAFRANU (gwarantowane prawdziwe)

Wysyłka na prowincyę za zaliczką.
Opakowanie nie liczy się.

]  u u  r e  J j m i e k . i .c t  i v «  k a w y  j  k a w  j  f i g o w e j

Do robót pta'W¥cli
drzewo jaworowe, gruszkowe, orzecho

we lub hebanowe, srebrna olcha. 
O p r a w y  do piłeczek drewniane i 

stalowe.
f»ił«© zfct włoskowe angielskie. 
W z o r y  włoskie do wyrzynania. 
K o m is -© tn ę  kasety i kartony zprzy- 

rządami do wyrzynania- 
K «M «ty  z narządziami sfolarskiemi. 
A p a r n t a  do wypalania rysunków na 

drzewie.
S z t y f t y  platynowe.
W y r o ó j  z drzewa do wypalania 
polecają w wielkim wyborze i po ce

nach bardzo przystępnych

Friedrich i Beccock
Lwów ul. Hetmańska I. 4.

obok cukierni W go Grossa.

Papier a tabryki Caeriań:kiej. Lir1 Kari iia Narodowa Stan’Maw Manieeki i Spółka —  Lwów Hotel G„. rs.


